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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c.i k. Apostolska Mość raczył naj- 
łaskawiej wystosować następujące najwyższe 
pisma odręczne: Kochany dr. Stremayr! 
Przychylając się do podania wniesionego 11 
lipca b. r. widzę się w łasce spowodowanym 
przyjąć demisyę całego ministerstwa dla kró- 
lestw i krajów w Radzie państwa reprezen- 
towanych, i poraczam dotychczasowemu mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych hr. Taaffe mu, 
utworzenie nowego ministers wa. 

Monachium, 10 sierpnia 1879. 

Franciszek Józef w. r. 
Stremayr w. r. 


Kochany hr. Taaffe! Przyjmując de- 
misyę całego ministerstwa dla królestw i 
krajów w Radzie państwa reprezentowanych, 
poruczam Panu utworzenie nowego mini- 
sterstwa i oczekuję jak majrychlej Pańskich 
wnioskow w tej mierze. 

Monachium, 10 sierpnia 1879 

Franciszek Józef w. r. 
Stremayr w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 sierpnia. 


Simon wypiera się, jakoby poda- 
na przez Figaro rozmowa jego w wa- 


gonie kolejowym o najbliższych prze- 


sileniach we Francyi była autenty- 
czną, a Figaro przyznaje się tylko do 


zmiany formy, a rzecz samą utrzy- | 


muje w całości. Chociaż dziennik ten | 
częściej żartobliwie niż poważnie roz- 


ROMANS PANA MICHALA 


OPOWIADANIE SPISANE 
przez 


JANA fQACHARYASIEWICZA. 


Część druga. 


X. 
(Ciąg dalszy.) 
l Gdy wróciłem do pokoju, zabierano się 
już do wieczerzy. 

— (zy wiesz Salomeo — zagadnęła pani 
Irena — że mąż twój ma dzisiaj straszliwą 
migrenę! , 

Salomea spojrzała na mnie. 

— Ża wielki ciężar wziął na siebie — 
odpowiedziała zimno — gospodarstwo, to wiel- 
ki ciężar! i 

Pani Irena zaśmiała się i spojrzała na 
mnie. 

Równocześnie spojrzał na mnie niezwy- 
kłem okiem długowłosy artysta. W tem spoj- 
tzeniu było coś niedobrego. 


,,  —, Cóż to jest? — pomyślałem sobie — 
<óŻ to się dzieje wkoło mnie? 

stki Straciłem apetyt do kureząt i do wszy- 

lego. Salomea także nie nie jadła. Pan Je- 

remiasz zaś jadł z widocznym gniewem, ale 
Jad? za dwóch! Pani Irena niby jadła spo- 
Ba 2: ale oczy jej wędrowały zawsze od Sa- 
w&l do mnie i odemnie do Salomei. A w 
JCh oczach było coś niedobrego. 
i Po wieczerzy chciałem zaraz odejść na 
RAA Widok ludzi był mi nieznośny. 
 aegnałem wszystkich. 


Salomen, Już odchodzisz? — zimno zapytała 


po poradnie | 


l biera kwestye bieżące I z tego powo- ' 
du zaprzeczenia skierowane przeciw |na w 
jego artykułom powinny wszędzie zna: | enego gabinetu Gambetta. nie mógł. 
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leźć wiarę, mimo io w tym wypadku | stworzyć nowego. Nowemi wyborami 
sensacya nie dała się zatrzeć i arty- | miałby kierować Simon jako minister- kowani republikanie. i dlatego Si- 
kuł, któryśmy wczoraj podali czytelni- | prezydent, a rezultat tych wyborów 
kom, stanowi główny wypadek dnia | rozstrzygałby o pozostaniu Grevyego 


w politycznych kołach Francyi. Figaro 
ma tylu czytelników, ile organa Gam- 
| betty razem wziąwszy, więc pojąć ła 
| two, jak niemiłym jest ten artykuł 
dla prezydenta francuzkiej Izby i jak 
znacznie przyczynić się on może 
do zaostrzenia antagonizmu między 
| Gambetta a Simonem. Choćby nawet 
| Figaro rzeczywiście od poezątku do 
końca oparł swój artykuł na zmyśle- 
niu prostem, to w każdym razie za- 
sługuje on na uwagę, bo cała kombi- 
nacya trafi do przekonania ogółu i 
wywrze w ten sposób skutek polity- 
czny. 

Figaro zapowiada przesilenie ga- 
binetowe zaraz po powrocie Izb do 
Paryża i pod tym względem pewnie 
Się nie myli. Nad gabinetem obeenym 
| zbierają się powoli chmury, które wy- 
|Starczą do wywołania burzy, chociaż- 
iby nawet Ferry całkowicie przeparł 
| swój projekt w senacie. Nie projekt 
| Ferryego bowiem, który stanowi tylko 
jeden epizod z walk politycznych, lecz 
cały kierunek tych walk sprowadzi 
|-przęglfóć: o. Radykalizm pobity w spra- 
| wie Jezuitów znajdzie zaraz w pogo- 
towiu inne kwestye sporne i rozpo- 
| cznie nową walkę. Poniósł on już raz 
(daleko dotkliwszą klęskę w sprawie 


| amnestyi, a przecież nie było to kre- 
sem walki i ostatecznie skończyło się 
na tem, czego radykalni deputowani 
żądali zaraz po wyborze republikań- 
„skiej większości w r. 1877. 


się do mego pokoju. Zapuściłem firanki i za- 
cząłem. chodzić. 

pi Miałem teraz potrzebny spokój do sku- 
pienia myśli. Wszystko to, co dzisiaj widzia- 
łem i słyszałem, przywołałem do pamięci. 
Zrobiła się z tego dziwna całość... 

— Ózyżby to mogło być? — pytałem 
sam siebie — czyż ta kobieta, dla której tyle 
poświęciłem,.,, 

Zimny dreszcz przeszedł mnie od stóp 
do głowy... 

, Usłyszałem skrzyp drzwi — Salomea 
opuściła towarzystwo i także udała się do 
swego pokoju. 

— I ona szuka dzisiaj samotności! — 
pomyślałem sobie i rzuciłem się na krzesło, 
aby stukiem nie dać jej poznać, że jeszcze 
czuwam. 

I zły duch podsunął mi znowu to wszy- 


łem jasno ślady pantefelków na ścieżce a przy 
nich dużą angielską podeszwę.... widziałem 
w altance powiewną szatę kobiety... a z po- 
śród ciemnych malw wychylał się do mnie 
szary kapelusz mężczyzny... Do tego doda- 
łem jeszcze różne słówka i półsłówka pani 
Ireny, dodałem jej spojrzenia i wiele jeszeza 
innych rzeczy, o których tak często opowia- 
dał mi św. p. wuj Felicyssym.... i wszystko 


potwór jaki przedpotopowy !... 
Doznawałem uczucia tak wyjątkowego, 
o jakiem dotąd nie miałem wyobrażenia, w 
jakie nawet przedtam nie wierzyłem. 
Godzina upływała za godziną. Słysza- 
łem w pokoju Salomei bijącą godzinę dwu- 
nastę... Odchyliłem zwolna drzwi — jasna 
| smuga U dołu drzwi okazywała, że Salomea 
| jeszcze vie spała ! 
| Wybiła pierwsza i druga. Znowu spoj- 
|rzałem na drzwi Salomei —- biała smuga le- 
|żała jeszcze na ziemi!.. 
| Wybiła trzecia. Brzask mglisty obiegł 
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|jak najprędzej 


stko, co mnie tylko udręczyć mogło. Widzia- . 
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u steru. Simon w przypisywanej mu 
rozmowie w wagonie kolejowym, miał 
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Figaro zapowiada rozwiązanie Izby | chwila chaosu, z którego dopiero po- 
ypadek, gdyby po upadku obe-| wstać ma monarchia. 


Za rachubą ią wiele przemawia. 
umiar- 


t 


,W duchu uznają jej trafność 


'mon dąży do zmiany w ugrupowaniu 
„się stronnictw, chociażby to nawet 
| wymagało rozwiązania obecnej Izby. 
(Dopóki jednak nie minął jeszcze ex- 


wyrazić nadzieję, że w przyszłych wy- | peryment z Gambettowską republiką, 


borąch umiarkowane stronnictwo od- 
niesie tryumf, a z niem razem trynm- 
fować będzie rozumna republika nad 
skłonną do extrawagancyi republiką 
Gambetty. Jeżeliby nadzieja ta zawio- 
dła, czeka Francyę pfezydentura Gam- 
betty, a na czem skończy się jego pa- 
nowanie, tego Simon nie powiedział 
wyraźnie, ale że się obawia chaosu i 
upadku republiki, to przebija z tonu 
końcowych ustępów rozmowy. 
Horoskop ten nie jest ani nowy 
ani oryginalny. Autorstwo należy si 
bonapartystom, którzy takie kolizye 
przepowiadali republice zaraz w pier- 


Z tego powodu bonapartyści 
zachęcali Gambettę do objęcia prezy- 
deatury w gabinecie i dowodzili na- 
wet, że to się mu należało zaraz po 


jgitymiści wtórowali bonapartystom, 
|wzywali także Grambettę, ażeby speł- 
ni? dalszą część swojej misyi polity- 


prezydentem Izby a tem samem sta- 
nął po za obrębem walki stronnietw, 
bonapartyści i legitymiści uważali to 
ża pokrzyżowanie swoich planów. Zy- 
czeniem ich było widzieć Gambettę 
na fotelu ministeryalnym, aby jak naj- 
prędzej się zużył, aby tem samem 


pokoju. Była jeszcze nierozebrana! | 
Już dłużej nie mógłem wytrzymać. Bądź 


co bądź chciałem się z nią rozmówić, chcia- | 


łem jej powiedzieć i zapytać... 
Otworzyłem drzwi. 


wszej chwili po ostatnich wyborach. 
Zawsze ; 


upadku gabinetu Broglie-Fourtou. Le-: 


cznej. Gdy Gambetta wybrany zosiał . 


Salomea nie na to nie mówiła. Udałem szałem nawet, że kilka razy przeszła się po | 


| dopóki Gambetta jako minister i pre- 
'zydent nie zrobił fiasca, dotąd nawet 
'Simonowi nie powiedzie się wytwo- 

rzyć stałego i dobrze zorganizowane- 
|go stronnictwa umiarkowanych repu- 
| biikanów. Dufaure był wielką powagą 
polityczną a celu tego nie osiągnął, 
bo zawsze stał mu w drodze Gam- 
|betta, kokietujący naprzemian rady- 
|kałów i konserwatywnych republika- 
| nów. 


- SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Manifest wyborczy stronnictwa 
centrum). 


Bióro stronnictwa centrum pruskiej Iz- 
i by deputowanych wydało do wyborców na- 
'stępującą odezwę: 
„Po zamknięciu obecnego peryodu wy- 
 borczego pruskiej Izby deputowanych i z po- 
' wodu zbliżających się nowych wyborów, u- 
ważamy za naęż obowiązek wezwać wybor- 
ców i przyjaciół politycznych frakcyj cen- 
'trum w całym kraju, ażeby wytrwali na 
: trwalej podstawie zasad, reprezentowanych 
zawsze przez nasze stronnictwo i ażeby sta- 
nęli w obrenie prawdy, prawa i wolności z 
tem większą stanowczością, ile że skutki xie- 
szczęsnej działalneści nowoczesnego libera- 
lizmu, którego upadek wskazuje zwrot ka 
lepszemu, coraz więcej na jaw występują. 
e te zapatrywania torują sobie drogę 


nadeszła krytyczna także w sferach decydujących, jest rzeczą 
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| — Posądzałam ciebie o ezarną zbrodnię 
| — Ty... mnie posądzełaś ? 

| — I to dla błahych pozorów! 

— Dla jakich pozorów ? 

| — Widziałam cię z altany na samotnej 


i ścieżce z Ireną... widziałam jak ją przenosi- 


Salomea krzyknęła jak niedoświadczone | łeś przez potok... widziałam jak zawiązywa- 


dziecko, schwytane na gorącym uczynku. 
Zbliżyłem się do niej. 
> © Widzę — rzekłem z powagą — ʻe 
jakieś nadzwyczajne myśli nie dają cl dzisiaj 
spać , ani nawet rozebrać się! 
Salomea pochwyciła moją rękę i przy” 


| zwykłym 


— Jeżeli ezłowieka co złego uchwyć! — 
to sam nie wie, kiedy i jak go to złe ob- 
mota ! Š 

— Oóż ciebie obmotało ? ". 

„. — Nie gniewaj się... wyobraźnia to 
najgorszy nasz doradca! Jeżeli jemu 60 po- 
wierzymy, zaprowadzi nas tam, gdzieśmy ni- 
gdy być nie powinni. 


— Bój się Boga!... 1 nie miałaś wzelę- | 
du na to, że ja cię kocham... żem dla ciebie | 


tyle poświęcił !.., 
| ~ Nie miałam względu |... 

mi — przebacz! 
I zsunęła się do nóg moich. 


Ale daruj 


że | 


| łeś jej buciki..... 
czynie.... 
— A cóż ty w altanie robiła ? 


a potem nukryłeś się w lesz- 


| — (zekałam na ciebie, gdy będziesz z 


| 
| 
| 


| 
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-— Ale ty byłeś wczoraj także taki dzi- 
wny. Wierzaj mi! 
— Ja... ja... 


— Ależ daruję, daruję! 

. Miałżem jej prawdę wyznać? Miałżem 
powiedzieć, že z głupszych jeszcze pozorów 
posądzałem ją Bóg wia o col... Czyżby mi 
nie wstyd było odezwać się z czemś podo- 
bnem, osobliwie potem, eo od niej usły- 


Pyszny mógłby to być dla malarza wi- | szałem? Qzyż ona nie potępiła siebie za 
dok strąconego z nieba anioła — ale dla mnie | błahe swoje domysły, a czemże były moje ?. 
| Burza w szklance wody ustała — ą ja 


był to czarny szatan.... 


— Wyznaj! — krzyknąłem prawie w | czułem się w tej chwili tak 


— Odchodzę — odpowiedziałem krótko. ' niebo do koła. Salomea jeszcze nie spała. Sły- | rozpaczy. 


szczęśliw j 
iw najpiękniejszych chwilach przedślubnych, 


widoczną. Ale spokój wewnętrzny nie jest 
jeszcze przywrócony a zwłaszcza ograniczo- 
ne są jeszcze: swobodny ruch i samodziel- 
ność kościoła, które są nietylko świętem, 
niepozbywalnem prawem kościoła i ludu 
chrześciańskiego, ale nadto warunkiem jego 
błogosławionej działalności dla państwa i spo- 
łeczeństwa. O ile dziś więcej niż kiedykol- 
wiek potrzeba rozbudzać i krzewić wiarę i 
chrześciańskie usposobienia, czynić je dyrek- 
tywą nauki i wychowania, oświaty i wiedzy, 
ustawodawstwa i życia publicznego, o ty- 
łe musimy domagać się usunięcia wszyst- 
kich tamujących zapór a mianowicie ustaw, 
które uszczuplają samodzielność i prawa ko- 
ścioła, zacierają chrześciański charakter szko- 


ły i odbierają rodzicom prawo wychowywa- 


nia swych dzieci. 
Zwrot do lepszej polityki eko- 


nomicznej rozpoczął się w parlamencie | 


za współudziałem stronnictwa centrum, przy 
ścisłem przestrzeganiu jego programu. Ale 
ta polityka może mieć trwałość i wartość 
tylko wtedy, jeżeli popierać ją będzie takie 
gospodarstwo finansowe, które według za- 
sąd, zawsze przez nas bronionych, z roztrop- 
ną oszezędnością ograniczy wydatki i tym 
sposobem sprowadzi tak uroczyście przytrze- 
ezoną ulgę w podatkach bezpośrednich i ul- 
gę dla miast. 

Rozwój samorządu w gminie, o- 
kręgu i prowincyi, który daleki od ducha 
niwelowania, bez nieufności a z poszanowa- 
niem odziedziczonych właściwości rozmaitych 
części kraju, podniesie zaufanie i przywią- 
zanie do państwa, krzewić będzie niezawisłe 
usposobienia, zmniejszy olbrzymie ciężary 
komunalnych wydatków i zapobiegnie powo- 
dzi ustaw. 

Nawrót z torów fałszywego libe- 
ralizmu we wszystkich dziedzinach życia 
publicznego musi odbywać się oględnie ale 
statecznie, z przestrzeganiem zasady szano- 


wania konstytucyjnych praw narodu i nada- | 


nia wszędzie waloru prawu. Ža te zasady, 
przez centrum zawsze reprezentowane, chce- 
my dałej walczyć, jeżeli wyborey trzymać 
się ich będą i stwierdzą to swojemi wybo- 
rami. 

Ze względu na wielkie znaczenie zbli- 
żających się wyborów, w4ywamy gorąco na- 
szych przyjaciół politycznych, ażeby wszyscy 
stanęli do urny wyborczej. 

Nastała chwila przesilenia. Należy sil- 
nie i wytrwale podtrzymywać sztandar, pod 
którym kroczyliśmy zawsze dumnie i z nie- 
złamaną odwagą. 

Niechajże każdy spełni swoją powin- 
ność jako obywatel i chrześcianin w walce 
o prawdę, prawo i wolność, w walce obie- 
cującej zwycięztwo. 

W sierpniu 1879. Bióro frakcyi cen- 
trum w pruskiej Izbie deputowanych od 1876 
do 1879. Podpisani: Br. Schorlemer- Alst, 
Windhorst (z Meppen). Reichensperger. Ga- 
jewski. Də Syo. Osterrath. Hüffer, Biesen 
bach, hr. Matuschka, dr. Franz, Kaufmann, 
br. Heereman. 


| stwowego, 
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j (Prasa rossyjska przeciw Niemcom.) 
Przed kilku dniami podaliśmy artykuł 
dziennika Mołwa, który wyszydzał szowi- 
nizm Peterb. Wiedomosh i Nowoje Wremia. 
Dzisiaj przytaczamy te ustępy owych wy- 
śmiewanych przez JMołwę artykułów, które 
się zwracają głównie przeciw Niemcom. 
Skonstatowawszy, że Rossya ogromtemi ofia- 
rami zadała cios śmiertelny państwu otto- 
mańskiemu a Europa będzie zbierała owoce 
na opuszczonem przez Rossyan polu, tak pi- 
szą dalej Pet. Wiedm. „Gra udała się zna- 
komicie — ale to wszystko jest na swojem 
miejscu i nie powinno nas gniewać; smucić 
nas może jedynie to, że nie jesteśmy zdolni 
spełnić pozytywnej części zadania, to jest 
na gruncie dawnej niewoli i nieludzkości 
zaprowadzić nowe, wolne życie. Niechaj in- 
ni ludzie, którzy się na tem lepiej rozumie- 
ja, spełnią to zadanie. Obecnie zmieniły się 
role. Teraz Rossya będzie kontrolowała Bu- 
ropę, której działalność musi zmierzać ku 
temu, co my mieliśmy na oku i co na na- 
szych sztandarach oznaczyliśmy wyrazem 
„wolność“ — wolność dla Słowian i chrześ- 
cijan, Dopóki nowe dłonie będą wysoko trzy- 
mały ten sztandar, będziemy z niemi sympa- 
tyzowasi, będzie Rossya bez zazdrości przy- 
patrywała się zaszczepianiu cywilizacyi. Ale 
nie ścierpi odsiąpienia od tego programu, i 
ze swojej strony domagać się będzie, aby 
traktat berliński został przeprowadzony, jak 
to dotąd czynili nasi przyjaciele i rywale. 
Jeżeli eskadry pancerue okazały się skute- 
czne do kontynuowania dobroczynnego wpły- 
wu, jaki armia rossyjska wywierała na W. 
Portę, to możemy im życzyć pomyślności. 
W przeciwnym razie — jesli z ich pomecą 
, mocarstwa zachodnie chcą cofnąć wstecz 
bieg wypadków — Rossyą nie będzie się 
| przypatrywała obojętnie, jakkolwiek z tego 
(powodu prawdopodobnie nie przeprawi się 
i drugi raz przez Dunaj. Zażąda rachunku od 
| Kuropy, która przecież daleko bliżej leży...“ 
Z powodu znanego artykułu Timesa 

o polityce ks. Bismarcka w kwestyi wscho- 
dniej, pisze wspomniony dziennik: „Jakkol- 
wiek fakt ten nie jest dla Rossyi zachęcają- 
cym, to jednak upraszcza on — a ta jest 
bardzo ważnem — w wysokim stopniu kwe- 
styę, dowodzi bowiem, że rozwiązania jej w 
każdym nowym niekorzystnym przypadku 
(nie należy szukać nad odległemi brzegami 
| Bosforu lub Dunaju, Tamizy i Sekwany, ale 
| nad dalezo bliżej położonemi brzegami rzecz- 
ki Sprei...“ Z tej saraej okazyi pisze Now. 
| Wremia „Bismarck, ten jawny zdrajca 
| Rossji, ten potworny duch, odegrał swoją 
rolę tak zręcznie, że długo uważano go za 
| przyjaciela Rossyi, gdy nam się narzucał w 
| charakterze tajnego doradcy i sternika pań- 
gdy jego słudzy podbechtywali 
rząd rossyjski do prześladowania prasy, do 


|| 
| ściganie stewianofiłów i do zaniechania pro- 


(jektowanych i obiecanych reform. Po trak- 
tacie berlińskim chciał nas jeszcze uszczę- 
'liwić reakcyą i to jedynie w tym celu, aby 
| wewnętrzne siły Rossyi, które stanowią pod- 
|stawę jej zewnętrznej potęgi, nie mogły się 


prędzej rozwijać, niż to odpowiada interesom | roku. Jak mało zresztą rabusie ci zdołali 
| niemieckim i aby utwierdzić mocarstwa za- | rząd zaniepokoić, dowodzi najlepiej ta okoli- | 


chodnie w ich zamiarach eo do Wschodu. 
Słaba Rossya będzie przecież zawsze za- 
leźną od Berlina i nie. będzie nawet myśla- 
ła o zbliżaniu się do Franeyi Times znaj- 
duje uznanie dla polityki Bismarcka właśnie 
w 
strya przystępują do podziału Tuzeyi. Nie 
dla żartu zbierają się floty na wodach tu- 
reckich i wojska nad granicami tureckiemi. 
Groźnym wypadkom trzeba patrzeć prosto w 
oczy — wkrótwe, może już w przyszłej je- 


isa poddanymi bułgarskimi, 


chwili, w której Anglia, Hrancya i Au- i 


[ezność, że minister każe wypuszczać na 
| wolność nawet tych agitatorów, którzy nie 
jeśli tylko nie 
zdołano im należycie udowodnić karygodne- 
go czynu. Wprawdzie Bułgarom nie podoba 
się takie łagodne postępowanie; ale książę 
nie zwaza na to. Doświadczenie uczy, że 
sprawiedliwością i dobrem traktowaniem mo- 
źna mahometan daleko prędzej sprowadzić 
na drogę posłuszeństwa i porządku, aniżeli 
źle zastosowaną surowością i ślepą żądzą 


sieni, przystąpią mocarstwa do podziału pań- 
stwa ottomańskiego a skutki jego dadzą 
się także uczuć nad brzegami morza Ozar- 
nego*. 


(Z Bułgaryi). 


Sofijski korespondent Polit. Corresp. 
pisze pod dniem 3 sierpnia: „Rząd bułgar- 
ski nie poprzestał na zaprowadzeniu stanu 


oblężema w dwóch guberniach, ale nadto 
poczynił wszelkie kroki, aby dostatecznemi 
siłami zbrojnemi zgnieść „bandy zbójeekie* 
i przywrócić spokój. W tym celu minister 
wojny wysłał z Ruszezuku jedną drużynę, 
z Razgradu dwie kompanie a z Warny 120 
artylerzystów z 6 działami polnemi i 2 ba- 
teryami górskiemi w najbardziej niepokojone 
okolice. Mianowany komendantem tych wojsk 
major Logwenow, zetknął się pod wsią Qza- 
uszka z bandą, dowodzoną przez Selima agę, 
w sile 220 ludzi. Pięciogodzinna walka skoń- 
czyła się zupełną klęską hajduków. Milicya 
bnłgarska straciła tylko 12 ludzi, z których 
8 było ciężko rannych, podezas gdy nie- 
przyjaciel zostawił na polu walki 45 pole- 
głych. Major Loagwenow kazał ścigać pier- 
szehających rabusiów, z których schwytano 
18. Jeńcy ci zostaną postawieni przed sąd 
doraźny w Osman-Bazarze. Niemniej pomy- 
ślny rezultat osiągnęły wojska wysłane prze- 
ciw znacznie mniejszym bandom karamba- 
szów Arapczi i Mahmuda. Oddział pierwsze- 
go został zupełnie zniszczony a Arapczi sam 
dostał się do niewoli. Bułgarzy stracili przy 
tem tylko jednego żandarma. Oddział Mah- 
muda został napadnięty w pobliżu wsi Ka- 
manlari i zupełnie rozproszony. Żdzje się 
więc, że spokój i porządek zostaną wkrótce 
wszędzie przywrócone. Aby jednak na przy- 
szłość zapobiedz zaburzeniom tego rodzaju, 
postanowił minister wojny Parenżow wysłać 
silne załogi do wszystkich znaczniejszych 
miejscowości gubernij ruszczuckiej i war- 
neńskiej. Nadto zamierza utworzyć 4lotne 
kolumny, które mają przetrząść lasy i kry- 
jówki i czuwać ciągle nad bezpieczeństwem 
mieszkańców. Za to stan rzeczy w gubernii 
szumlańskiej nie wymaga nadzwyczajnych 
środków ostrożności. Naczelnik okręgu Jeni- 
bazarskiego na rzele 300 chłopów, 1 kom- 
psnji milieyj i 150 ochotników wykrył miej- 
sea, na których przebywali naczelnicy zna- 
czniejszych oddziałów, ujął z nich 14, po- 
czem mniejsze oddziały liczące od 10 do 30 
ludzi same się rozproszyły. Wszyscy jeńcy 
postawieni zostaną przed sąd wojenny, ksią- 
żę zastrzegł sobie jednak zatwierdzenie wy- 


ZO ZE ZE ZEE Ę EE PD DOLOR AOL OAZA, 


prześladowania. 

W fermanie w tych dniach oczekiwa- 
nym zatwierdzi zapewne Porta tytuł „Wy- 
sokość*, który książę Aleksander I przyjął 
za zgodą mocarstw. Lenni książęta używali 
dotąd tylko tytułu „Jasność“, ale książętom 
tym z wyjątkiem Karola Hohenzollerna, nie 
przysługiwał już z domu tytuł „Wysokość“. 
Gdyby Porta wbrew wszelkim oczekiwaniom 
nie użyła w fermanie instalacyjnym tego ty- 
tułu, książę nie przyjąłby zapewne fermanu. 
Nadto postanowiono odczytać ten ferman 
tylko w pałacu książęcym a nie publicznie. 
Tym sposobem udaremni książę zamiar Por- 
ty, która przez przesłanie fermanu instala- 
cyjnego do kraju chciała w sposób demon- 
stracyjny przypomnieć Bułgarom ich zależ- 
ność od Turcyi“. 


(Pomnik dla Księcia Ludwika 
Napoleona). 

Na posiedzeniu angielskiej [zby gmin 
duia 9 b. m. zabrał głos Lawson, „aby 
zwrócić uwagę* na zamierzone ustawienie po- 
mnika dla ks. Ludwika Napoleona. Mowca 
chciałby usłyszeć opinię Izby w tej mierze 
i proponuje wystosować uniżoną prośbę do 
królowej, ażeby nie zatwierdziła planu u- 
mieszczenia pomnika dla zmarłego ks. Lu- 
dwika Napoleona w królewskiej kaplicy Hen- 
ryka VII w opaetwie Westministerskiem. 
„Miejsce spoczynku naszego wielkiego króla 
nie jest stosownem miejscem na umieszcze- 
nie monumentu dla młodego człowieka, któ- 
ry nie nie zrobił dla Anglii.“ Przeciw usta- 
wieniu pomnika w Woolwich nie da się nie 
powiedzieć, ale propozycya wystawienia księ- 
ciu monumentu obok pomnika Olivera Orom- 
vella jest niedorzeczną i powina być odrzu- 
coną. Zaden Napoleon nie może sobie rościć 
pretensyi do takiego zaszczytu. Napoleon I 
był biczem Bożyra dla świata; drugi zmarł 
na szczęście zanim był w położeniu naro- 
bienia wielu nieszczęść; trzeciego scharakte- 
zował zmarły ksiażę-małżonek jako uro- 
dzonego kon piratora a czwarty utracił ży- 
cie przed zrealizowaniem żywionych zamią- 
rów obalenia obecnego rządu francuskiegy. 
Mowca ma nadzieję, że Izba wypowie swą 
opinię w sposób. który posłuży za wska- 
zówkę tym, którzy decydować będą w tej 
sprawią. 

Kanclerz skarbu odpowiada, że 
ponieważ w sprawie tego rodzaju wniosek 
nie może być postawiony — był pewny, iż 
Lawson powstrzyma się od wszelkich uwag 
nad tym przedmiotem. Żałować tylko wypa- 
da, że taka mowa została wygłoszoną. Mogę 
tylko powtórzyć, że przyjęcie pomnika do o- 
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Złote promienie wschodzącego słońca 
oblały nas teraz, a mary noene zniknęły do 
szczętu ! 

A gdym w kilka godzin potem naszych 
gości ujrzał , wstydziłem się sam siebie. żem 
coś podobnego mógł sobie uroić. Pan Jere- 
miasz wydawał mi się tak szpetay, tak wstrę- 
tną była jego rozezochrana ezupryna a pani 
Irena tyle miała blanszu na twarzy, że oba- 
wy pod jednym i drugim względem wyda- 
wały się szaleństwem. 

Mimowoli całując rękę Salomei, zawo- 
łałem : 

— Nie masz szczęścia nad szczere, ko- 
chające serce kobiece! 

Pani Irena uśmiechnęła się sarkasty- 
cznie. 

— Serce kobiece — odpowiedziała — 


najbardziej oszukuje wtedy, gdy najwięcej ` 


daje |... 

Słowa te pani Ireny padły jak atom w 
słoneczną strugę mego szczęścia. Pokręciły 
się chwilkę i przepadły! 


XI. 


Gdyby nie zacny Arturek , który wszy- 
siko tłukł i rozbijał i przy każdej potrawie 
się krzywił; gdyby nie Lińcia, Fincia i Jur- 
cio, którzy braciszkowi swemu we wszystkiem 
wtórowali; gdyby nie długowłosy artysta, 
który oprócz klawiatury na każdem innem 
polu był ciemny jak tabaka w rogu; gdyby 
nie załotnie- sentymentalna pani Irena, która 
się słodko uśmiechała a słówkami kłóła; gdy- 
by w końcu nie zacny pan radca, który za 
moje wino i inne bakalie prawił mi kazania 
o przyszłym zgonie obywatelstwa wiejskiego : 
byłbym może teraz zupełnie szczęśliwym czło- 
wiekiem w ciaśniejszem znaczeniu tego sło- 
wa; byłbym poił się wdziękami Salomei jak 
się poi orzeł słonecznemi promieniami; był- 
bym może i stan mój majątkowy w lepszych 
widział kolorach i na przyszłość nowe plany 


jakiej parcelacji robił, a tymczasem spokoj- 
i nie zasypiał! 

| Ale tych „gdyby“ było za wiele na je- 
| dnego człowieka. Wprawdzie razem ze mną 
| cierpiał poczciwy Fandulski, osobliwie gdy 
mu wśród najlepszej roboty konie i ludzi za- 
bierano do siełankowych wycieczek, ale te 
cierpienia mie zmniejszyły moich. A żaden z 
tych bolesnych dni nie wyróżniał się od dru- 
i giego. Paroksyzma następowały w odmierzo- 
| nych odstępach. 

| Wreszcie zdążyło wszystko ku końcowi. 
Pan Jeremiasz wstrzymał czwarte pranie swo- 
ich trzech tuzinów kołnierzyków — trzy ko- 
biety w garderobie przestały prasować per- 
kale i płócienka, a zacny pan radca powie- 
|dziawszy mi ostatnie kazanie o marnej za- 
| gładzie obywatelstwa wiejskiego i wypiwszy 


| przytem ostatnią flaszkę drogiego Meternicha, 
(uznał za stosowne zakończyć wiejską sielan- 
ikẹ i wrócić między „swoich“. 
| A była to już dobra jesień. Śród ser- 
idecznych uścisków i łez nawet gotowali się 
już wszyscy do wyjazdu, gdy nagle nadszedł 
telegram z posłańcem na mój koszt, że sza- 
| nowny pan mecenas i dyrektor zaszczyci mię 
i swoją obecnością, aby za tak wyjątkową go- 


pw 


ścinność podziękować. 

Jakoż zjawił się zacny małżonek pani 
Ireny jeszcze tego samego wieczora. Pani 
Irena rzuciła mu się na szyję i o mało co 
nie dostała spazmów z wielkiego rozczulenia. 


portów nie słyszyć.... , 
Na szezęście mąż pani Ireny przyjechał 


tylko na parę godzin, chcąc rodzinie towa- 
rzyszyć do stolicy. 

Po obiedzie, gdy się jaż do wyjazdu 
gotowano, wzieła mnie pani Irena za rękę 1 
| mrugnęła na męża. 

Weszliśmy wszyscy troje do osobnego 
pokoju. 

— Mój złoty Tysiu — rzekła pani Irena 
do męża — za tyle dobrego, cośmy doznali 
od państwa Michałów, daj jaką dobrą radę 
panu Ryczywolskiemu, bo powiadam ci, in- 
teresa ich stoją źle, bardzo źle! Aż przykro 
było mi patrzyć! 

Mecenas spojrzał na mnie jak doktor 

na zarażonego epidemią pacyenta. 
O znam ja waszą chorobę — rzekł 
po niejakim namyśle — wszyscy teraz na 
nią chorują. Do zdrowia przyjść trudno — 
ale trzeba się przy życiu utrzymywać tak 
długo jak można! 

— Jak to pan mecenas rozumie? za- 
pytałem z bijącem sercem. 


— Zdaje się, odparł mecenas, że to | 


rzecz dla wszystkich zrozumiała. Są długi —- 
następuje sprzedaż przymusowa majątku, tak 
zwana licytacya. Otoż cały sekret jest, aby Z 
temi licytacyami tak manewrować, aby Się 
przy majątku trzymać jak najdłużej! Niech 


się pan tylko do mnie uda. Zwalać jedną | 


licytacyę po drugiej... można wegetować i 
dziesięć lat! , 
— Ba — odpowiedziałem — czyżby Die- 
korzystniej było sprzedać od razu, a za to, 60 
się jeszcze zostanie, kupić coś mniejszego ? 


Mecenas podciągnął kołnierzyki do góry. | 


— Można i tak zrobić — rzekł z po- 
wagą — ale ja radziłem lepiej. O cóż tu bo- 
wiem chodzi? O to, aby prawdziwy stan 0- 
 bywatela ukryć jak najdłużej. Nie jest miłem 
uczuciem, jeżeli człowiek biednieje i kurczy 
się. Sam to widzę na innych. Kupuję wła- 
śnie znaczniejszy majątek i widzę, jak przy- 
kro jest dzisiejszym właścicielom z n'm się 
rozstawać |... Uznając tę słabość i przywią- 


| zanie do dawnego gniazda, radzę, aby w tem 
ka > trzymać się jak najdłużej ... Niech 
| SIĘ pan tylko do mnie uda! 

. ™— Ale potem ezłek z tego gniazda 
wyjdzie bez grosza! 

— (zy tak czy owak zawsze zbiednieje! 

korzystniej jest biednieć powoli i stopnio- 
|Wo przez lat dziesięć, niżeli sprzedać od razu 
1 za pozostałą sumkę zamiast dworu kupić 
sobie chatę zagrodnika! Wtedy odrazu po- 
wiedzą ludzie: zbiedniał!.. Niech się pan 
tylko po lieytacyi do mnie uda! 

.  — Ale w chacie skromniejszej można 
Się pracą czegoś dorobić i znowu rozsze- 
rzyć się! 

Mecenas machnął ręką. 

— Nigdy nie słyszałem — odrzekł — 
aby zbankrutowany majętniejszy obywatel na 
nowo się dorobił! Chyba w politycznej ka- 
tyerze.... 

Na to wtoczył się do pokoju zaeny 
| radcą, 

— Wracając jeszcze raz do naszego te- 
matu — zawołał już od progu — co do na- 
szego obywatelstwa wiejskiego... 
|. - I znowu wypowiedział mi strzemienne 
| kazanie, w którem dowiódł krótko i węzło- 
j wato, że wszystko „w łeb weźmie” i na tem 
się skończy. 

ałował, że dłużej o tym temacie ze- 
'mną rozmawiać nie może, ale aby mnie po- 
i cieszyć, wsunął mi do ręki kartę prenume- 
|racyjną na pismo, w którem to samo czyty- 
| wać będę, eo od niego słyszałem !.... 
| Po zapłaceniu pięciu guldenów na pi- 
8mo — pożegnałem serdecznie moich gości 
|i długo stałem w ganku z zapartym odde- 
; chem, czy jeszcze nie wrócą!.. Gdy to nie 
nastąpiło, gdy ostatni trzask batoga doleciał 
do nas już tak słaby jak brzęk komara, wzią- 
„łem Salomeę za rękę i wszedłem z nią do 
ciasnych, białych pokoików w oficynach. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


pactwa Westministerskiego jest pozostawione 
dziekanowi kościoła. Propozycyą ta wyszła. 
z grona prywatnych przyjaciół a jestem u- 
poważniony do oświadczenia, że nie wyszła 


od królowej. Propozycya ta wypłynęła z na-: 
turalnego uczncia sympatyi dla walecznego. 


młodego człowieka i nie ma zgoła żadnej 
cechy politycznej, Muszę zastrzedz się prze- ; 
ciw twierdzeniu Lawsona, jakoby w opactwie 
Westministerskiem byli pochowani tylko lu- | 
dzie, którzy oddali usługi narodowi i w5ra- 
zić ubolewanie, że dyskrecya dziekana w | 
sprawie umieszczania pomników stała się | 
przedmiotem dyskusyi parlamentarnej. Ubo- 
lewam bardzo nad tem, że szan. deputowa- 
ny uznał za rzecz stosowną W taki sposób 
wyrazić się o rodzinie napoleońskiej. | 

Radykalista E. Jenkins popiera 
Lawsona i protestuje przeciw tonowi, w ja- 
kim przemawiał kanelerz. Chcą tu widocznie 
udowodnić, że opactwo Westministerskie nie 
jest niczem innem, jak tylko prywatnym 
kościołem, w którym można pochować pierw- 
szego lepszego „członka z Stoke* z honora- 
mi wojskowemi. 

Óallan zapytuje, czy wolno członko- 
wi Izby obrażać innego członka i to nie- 
obecnego ? i AR 

Przewodniczący nadmienia, że 
nie słyszał nic takiego, coby przekroczyło 
granicę wolności słowa. || 

Jenkins mówi dalej, że zmarły ksią- 
żę miał zamiar wykonać niecne, egoistyczne 
plany Bonapartystów. „Opinia publiczna nie 
chce nie słyszeć o takim pomniku. 

Wolff powstaje przeciw wnuioskowi 
Lawsona, podnosząc zarazem, że wszyscy 
członkowie Izby życzą sobie utrzymagia 
przyjacielskich stosunków z Francją. 

O'Brien mniema, że uwag! Lawsona 
o rodzinie dziś zupełnie złamanej są w wy- 
sokim stopniu niesmaczne, , 

Hope ubolewa nad rozpoczęciem ta- 
kiej debaty. Wszakże ništ nie będzie miał 
nie do zarzucenia projektowi ustawienia mo- 
numentu na ziemi angielskiej dla miłego, 
walecznego, młodego człowieka; ale pomnik 
taki nie powinien stać w opactwie Westmi- 
nisterskiem, w tem muzeum dziejów angiel- 
skieh. ą 1 ) 

Childers protestuje przeciw mię- 
szanin się Izby do spraw, które wyłącznie 
należą do dyskrecyi aziekana, 

Burt widzi w charakterze zmarłego 
księcia wiele pięknych rysów, ale podróż 
jego do Afryki nie była niczem nadzwyczaj. 
nem. Stanął on tu po stronie silnego prze- 
eiw słabemu, czyli inneni słowy: stanął po 
stronie gnębisieli przeciw ujarzmionym. Mo- 
tywem księcia było, według jego własnych 
»wierzeń, zdobycie sobie nazwiska i poparcia 
swojej kandydatury do tronu kraju, z które- 
go rządem żyjemy w przyjaźni. Propozycyi 
ustawienia pomnika możnaby głównie to 
zarzucić, że dla rangi robi różnicę między 
tymi, którzy przelewali krew za nas w po- 
łudniowej Afryce. 

Piningan (członek Home-Rule) nad- 
mienia, że ustawienie narodowego pomnika 
byłoby obrazą zaprzyjaźnionego z Anglią 
rządu francuskiej republiki. (Zywe zaprze- 
czania i śmiech). Izba zdaje się być w do- 
brym humorze; jeżeli zaś ma zamiar 7 o- 
pactwa Westminsterskiego zrobić gabinet 
woskowych figur à la Madame Tussand, 
to mowca nie ma także nie przeciw temu. 

Na tem skończyła się dyskusya nad tym 
przedmiotem. 


(Transport więźniów na wyspę 
Sachalin). 

Gazety londyńskie rozpuściły bardzo 
sensacyjną wieść, jakoby na statku „Niżnij 
Nowgorod“, wiozącym przestępców politycz 
nych na wyspę Sachalin, 250 umarło, a 150 
dogory wało. 

„Wieść ta wywołała ze strony prasy 
rossyjskiej szereg gorących protestaeyj, któ- 
re tu podajemy raz jako przyczyniające się 
poniekąd do wyjaśnienia dość dotąd taje- 
mniczego faktu, a powtóre jako małą prób- 
kę rozdrażnienią prasy rossyjskiej przeciw 
Anglii. Oczywiście powtarzając wyjątki z za- 
przeczeń gazet rossyjsxich, nie bierzemy za 
nie odpowiedzialności, bo nie wiemy, ile w 
nich prawdy, tak jak tradno nam wiedzieć, 
ile było przesady w doniesieniach angiel- 
skich. Pętersburskuja Wiedomosti piszą : 

„W Europie zachodniej, a mianowicie 
w Anglii i Niemczech, starają się wprowa- 
zsĄ w zwyczaj ocyginałną i zuchwałą no- 
Bi mięszania się do spraw wewnętrznych 
nai o „Osoby rządowe tych krajów zaczy- 
`: a mówić o takich naszych rzeczach i 
prawach, które weale do nich nie należą. 
kicz przed kilku dniami, ezłon»k par- 
jakoby angielskiego Cohen, doniósł Izbie, 
AN AN rtya aresztantów wysłana do Sa- 
i parowcem „Niżnij Nowgorod“ w 
dod zego traktowania ucierpiała wiele w 

ze. Można sobie wyobrazić, do jakich z 
E A A a | 
atosi W niosków i wywodów przyszli | 
wewnętrznych o veni odnośnie do spraw 

Tymczasem PES, cierpień więźniów | 
na statku „Niżnij Nowgorod*, jest niegodzi- 
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wem kłamstwem. (1) Goniec Urzędowy ogłosił która z miłości dziecęcej całą swoją młodość 
już niezmiernie ciekawe raporta kapitana te- | 


$ Š F ! całe swoje życie zagrzebała niejako w zakładzie 
go statku o całej drodze i stanie zdrowia | K R 0 N I K Lan | obłąkanych. Panna Nicolle, otrzymawszy jak 
wjgnańców przez Czas ich podróży na wys- | m | najlepsze wychowanie i wykształcenie, przed 80 


pẹ Sachalin. Z raportów tych można datwo | z ' niespełna laty postanowiła ubiegać się o miej- 
poznać stopień homerycznego kłamstwa, do | == Z Wieliczki otrzymaliśmy na- | ddozorczyni w zakładzie Salpetrićre, któ- 


| $ : EA . i 8e po 
jakiego zdolni są Anglicy. „Niżnij Nowgo- i stępujący telegram: Komisya ministeryalna z: 
rod“ był w porcie Said dnia 13 czerw 

Adenie 21 czerwca, w Singapore 9 lipca 
w Nangasaki 20 lipea i cały ten czas prze- 
pędzono jak najlepiej, a z wygnańcami ob- 
chodzono się z taką ludzkością, z jaką rzad- 
ko obchodzą się Anglicy ze swymi deporto- 
wanymi.* 

O tymże samym przedmiocie, acz nie 
co z innego punktu widzenia, tak się odzy- 
wa Gotos: 

„Nie dziś, te jutro telegraf zawiadomi 
nas, że ochotniczy statek „Niżmij Nowgo- 
rod“, który wyszedł z portu odeskiego dnia 
1 czerwca, przybył do jednego z portów 
wyspy Sachalin, i oddał swój ładunek. Od 
sześcin ' już tygodni, społeczeństwo rossyj- 
skie z niezwzkłam zajęciem, śledzi za lo- 
sami tego „ładunku“ -- w ostatnim tygo- 
dniu zajęcie to doszło do najwyższego stop- 
nia, dzięki osobliwszej interpelaeyi, pod- 
niesionej w prasie angielskiej i w parla- 
mencie. 

Ładunek, który zwrócił na siebie tak 
powszechną uwagę, składa się z 600 depor- 
towanych, po raz pierwszy wysłanych na wy- 
spe Sachalin morzem. Pierwsza ta próba wy- 
wołała żywą uwagę pod wielu względami: 
zastosowanie parowca do potrzeb więzien- 
nych, przewóz więzniów morzem. Sachalin. 
jako miejsce wygnania — wszystko to jest 
rzeczą nową, poraz pierwszy próbowaną, 
wszystko robi się nie „za dawniejszym przy- 
kładem*. Niedziw więc, że rozstrzygając kwe- 
styę ogólno-lndzką i robiąc doświadczenia na 
rossyjskich więźniach, losy „Niżnego Now- 
gorodu* i jego ładunku interesowały całą 
Europe i Rossyę w szczególności. 

Niestety, nie przywykliśmy jeszcze do 
jawności i bez szczególnej potrzeby, nie u- 
ciekamy się do pomocy prasy. W chwili, gdy 
w rossyjskich dziennikach pojawiły się suche 
telegraficzne wiadomości o nawigacji „Niż- 
nego Nowgorodu*, z Odessy, przez Pert- 
Said, Aden, Singapore i Nangasaki, w dzien- 
nikach londyńskich zjawiły się doniesienia, 
których charakter łatwo poznać z tytułów, 
zawiadamiających świat o barbarzyństwie ros- 
syjskiem (Russian barbarites) lub o terro- 
ryzmia w Rossyi (terror in Russia). 

Doniesienia dzienników angielskich, w 
samej rzeczy interesujące dla publicznosci 
eurvpejskiej, byłyby okropnemi dla rossyj- 
skiej, gdyby w nich była choć odrob' na 
prawdy, choć jedno niekłamliwe słowo. Po- 
dług słów świadków naoe:nych (eye witnes- 
ses), dzienniki angielskie doniosły, że na 
statku „Niżnij-Nowgorod* przewożą się na 
Sahalin nihiliści (nihalists) -— że siedzą w 
kajdanach, że pomieszczenie zbudowane dla 
nich na statku, pozbawione jest światła i po- 
wietrza, że wskutek tego 250 więźniów już 
zmarło na samym statku, a z pomiędzy przy- 
wieżionych do Sachalina, 150 jest Śmiertel- 
nie chorych. Takie, wołające o pomstę do 
nieba (it cries to heaven for vengeance) fak- 
ta, nie mogły przejść bez uwagi i wywołały 
w parlamencie angielskim interpelacyę, o 
której doniósł telegraf. 

Ddzięsi ogłoszonym w tych dniach 
przez Goniec Urzędowy raportom komendan- 
ta statku „Niżnij Nowgorod* i wiadomo 
ściom przez nas zebranym, możemy odpo- 
wiedzieć na pytanie Cohena w parlamencie 
angielskim z większą prawdą, niż mógł to 
zrobić minister Bourke, który odpowiedzią 
swoją, wywołał tylko Śmiechy. 

W liczbie więźniów przewiezionych 
morzem na Sachalin, nie ma ani jednego 
przestępcy politycznego, ani jednego nibuli- 
sty. Do przewozu tego wybrano: 125 wię- 
źniów z więzienia ciężkiego w Pskowie, 450 
z więzień charkowskich i 25 z wileńskich — 
wszyscy zaś, po oględzinach lekarskich w 
Odessie, okazali się sposobaymi do „najcięż- 
szych robót". Imiona 600 więżniów, stano- 
wiących ładunek „Niżnego-Nowgorodu* są 
wiadome — żądne z tych imion nie znaj- 
duje się w procesach politycznych, jak z 
z drugiej strony, żaden z przestępeów poli- 
tycznych, figurujączch w sądach, nie jest 
zdołny do robót ciężkich. 

„„Kajdany, których dźwięk tak nie pokui 
Anglików, zostały zupełnie zdjęte z więź- 
niów. Dźwięk kajdan nie jest przyjemny, to 
pewna — ale skazani wcale nie cierpieli 
tych „mak zwierzęcych*, jakie podobało się 
skomponować angielskim gazetom ministe- 
ryalnym, 

Cóż mamy powiedzieć o 250 zmarłych 
i 150 chorych Śmiertelnie? Do przeszłego 
piątku, 1 sierpnia, w którym to dniu ko- 
mendant statku wysłał ostatni telgram 2 
Naugasaki, na „Niżnym Nowgorodziać nie 
było ani jednego śmiertelnego wypadku, tak 
pomiędzy deportowanymi, jak i między za- 
łogą okrętową. Również nie było ciężko 
chorych“. 


Gazeta Lwowska z dnia 14 sierpnia 1879 
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ua. w | rzeczoznawców po zbadaniu stanu rzeczy i od- 
> al bytej naradzie orzekła jednogłośnie, że nie ma 
żadnego niebezpieczeństwa ani dla kopalni ani 


dla miasta. 


— Walne zgromadzenie wszyst- 
kich ezłonków Towarzystwa gospodarskiego ga- 
dnia 14 


licyjskiego odbędzie się we Lwowie 
września b. r. i następnych. Szezegółewy pro- 
gram zapowiedzianego zgromadzenia ogłoszony 
zostanie później. 

(m) Szępitalik św. Zofi. Pod prze- 
wodnietwem Jadwigi z Zamojskich Sapieżyny, 
odbyło się wczoraj nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie Towarzystwa szpitalika dla dzieci pod 
wezwaniem Św. Zofii, którego budowa przy u- 
licy Łyczakowskiej we Lwowie jest już na n- 
kończeniu. Na poprzedniem zgromadzeniu uchwa- 
lono celem wykończenia budowy zaciągnąć w 
galicyjskiej kasie oszczędności pożyczkę w kwo- 
cie 20,000 zł. Na wezorajszem posiedzeniu 
chodziło tylko o dopełnienie formalności a mia- 
nowieie o to, ażeby zgromadzenie w obecności 
c. k. notaryusza wybrało trzech członków z2- 
rządu i dało im pełnomocnietwo do zeznania 


skryptu dłużnego na rzecz gal. kasy oszczędno- | 


ści. Zgromadzenie wybrało jednogłośnie ks. Ja- 
dwigę z Zamojskich Sapieżynę, dr. Balka, adwo- 
keta krajowego i Piotra Miączyńskiego. 


— Biuletyn metcorologiczuy 
stacyi centralnego instytutu meteor. w Döbling 
pod Wiedniem z dnia 13 sierpnia opiewa: Naj- 
niższy stan barometru 147 mm. w Kijowie, 
drugie minimum 749 mm. w Irlandyi. W Eu- 
ropie środkowej pogodnie i cicho. Spodziewane 
są wiatry południowo-wschodnie. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w 


Marienbadzie znakomity malarz belgijski, nieda- | 


wno powołany na dyrektora akademii malar- 
skiej w Pradze, G. de Sweerts; w Atenach 
słynny poeta grecki i uczestnik walk o niepo- 
dległość Grecyi, Aleksander Soutzo. 

— Piękny pomnik spiżowy wzniósł 
własnym kosztem generał Szapary żołnierzom 
dywizyi, którą dowodził w zeszłorocznej kam- 
panii. poległym pod Dobojem. 

— Bmakomiei odkrywey osta- 
tuich czasów, Henryk Stanley, Juliusz Payer i 


Karol Weyprecht. w uznaniu położonych przez | 


nich na polu umiejętności zasług, mianowani 
zostali przez Akademię przyrodniczą w Dreznie 
honorowymi doktorami filozofii. 

— Winnice w tym roku zapowiadają 
wielki urodzaj, a w niektórych okolicach ugi- 
nają się pod ciężarem owocu. W Górnych Bo- 
janowicach pod Auspitz jeden z krzewów win- 
nych zrodził w tym roku 2000 gron. 


— Smutny wypadek zdarzył się 
w tych dniach w Brodzie czeskim. Były wła- 
ściciel cyrku Wittman, popisywał się w obe- 
eności mnóstwa mieszkańców na linie, rozpię- 
tej dość wysoko na dwóch w ziemię wkopanych 
belkach. Naraz jedna z belek przechyliła się i 
biedny linoskok straciwszy równowagę spadł na 
ziemię i niebezpiecznie się potłukł. 

— Bozruchy. W miejscowości Aj- 
tonie, w Siedmiogrodzie, włościanie oparli się 
komassacyi gruntów i zaczęli podpalać domy. 


Kiedy straż bezpieczeństwa okazała się wobec | 


rozruchów bezsilną, wysłano tam wojsko i o- 
głoszono sąd doraźny. 

— Po spożyciu grzybów zacho- 
rowało niedawno we wsi Lohe, na Górnym 
Szląsku, kilkanaście osób ze stanu wyrobnieze- 
go, z których dziesięć umarło. Pomiędzy zmar- 
łymi byli ojeowie licznych rodzin i matki, nie- 
szczęście więc dotknęło kilkadziesiąt ludzi. 


— 0 nowym wypadku kolejo- 
wym we Francyi donoszą dzienniki paryskie. 
Dnia 8 b. m. pociąg pospieszny zdążający do 
Paryża, w pobliżu dworca Ohateauneuf-du-Rho- 
ne wpadł na pociąg towarowy, przyczem obie 
maszyny i pięć wagonów zostało zdruzgotanych. 
Szczęściem z podróżnych i ze służby pociągów 
nikt nie doznał cięższego uszkodzenia. 

— Napad rozbójniezy: W jednym 
z domów przy ulicy Królewskiej w Berlinie 
przedwczoraj nieujęty jeszcze zbrodniarz wyko- 
nał zamach skrytobójczy na sędziwego posłańca 
pocztowego z listami pieniężnemi. Uderzył go 
tępem narzędziem w brzuch, napadnięty jednak 
tyle jeszcze miał siły, że narobił krzyku i kie- 
dy zbiegać się zaczęli domownicy, złoczyńca 
uciekł, 

— Nagroda cnoty. W zeszłą śro- 
dę Akademia paryska odbyła walne doroczne 
zgromadzenie, celem rozdania stałych swych 
premij O literackich odznaczeniach, przyzna- 
nych różnym autorom. mało tym razem da się 
powiedzieć ; tem ciekawszem było sprawozdanie 
dyrektora Akademii, p. Juliusza Simona z o- 
wych wybitnych faktów miłości bliźniego, któ 
re przedstawione zostały de uwieńczenia tak- 


zwaną nagrodą cnoty, fundowaną przez Montyo- | 


na. Liczne i świetne zebranie, które było obe- 


ene uroczystości w pałacu Mazarin, zostało do 


łez wzrnszone, kiedy p. Simon opowiedział hi- 
storyę życia niejakiej panny Lieontyny Nieolle, 


|ry, jak wiadomo, jest schroniskiem obłąkanych 
iw Paryżu. Z niecierpliwością oczekiwała na o0- 
|próźnienie takiego podrzędnego, z najuciążliw- 
szemi obowiązkami połączonego miejsca; W 
i końcu otrzymała je i z prawdziwą radością roZ- 
i poczęła życie, w porównaniu z którem pobyt W 
klasztorze wydać się może rajem prawdziwym. 
Co prawda, za tem heroicznem wyrzeczeniem 
| się świata ukrywała się tajemnica: matka pan- 
| ny Leontyny Nicolle cierpiała na umyśle, nio- 
| szczęśliwa uważała się za prześladowaną przez 
j wszystkich. Oórka jej, przekonawszy sią o nie- 
możności należytego pielęgnowania chorej w do- 
i mu, postarała się o przyjęcie jej do zakładu 
Salpetrière. Od tej chwili jedyną jej myślą, je- 
'dynem staraniem było otaczać w zupełnem od- 
,osobnieniu od ludzi nieszezęśliwą matkę naj- 
jczulszą opieką. Rzecz prosta, ża zarząd zakła- 
|du nie przeciwko temu mieć nie mógł. Panna 
| Nieolie przytem spełniała jak najsumienniej 
| swe obowiązki dozorczyni także w obec innych 
t chorych zakładu, powierzonych jej opiece, zno- 
jsząc swe prawdziwe męczeństwo z anielską 
| prawdziwie cierpliwością i łagodnością. Przez 
|27 lat umiała się poświęcać w ten sposób, 


| gdyż dopiero przed rokiem nieszczęśliwa pani 
i Nicolle zakończyła życie na rękach swojej cór- 
| ki, której w ostatnich latach już nawet nie po- 
|znawała i której bezprzykładnego poświęcenia 
! nje mogła nawet ocenić. Oto właśnie lat 28 
jak panna Leontyna Nicolle objęła smutny swój 
| obowiązek w Salpetriere, którego i teraz nawet 
| po śmierci swej matki porzucać nie myśli. W 
ciągu tego długiego szeregu lat przeszło pięć- 
| set cierpiących na umyśle kobiet, które zosta- 
| wały pod opieką panny Nicolle zostało uleczo- 
nych i opuściło zakład błogosławiąc zapewne 
nieraz na łonie swej rodziny tej, która Wwyrze- 
kła się wszelkiego szczęścia dla miłości matki 
i bliźniego. — Akademia przyznała pannie 
Leontynie Nicolle jednomyślnie nagrode Mon- 
| tyona. g 


| — Pdludeł. W pobliżu miejscowości 
| Rossbach, w górach ezeskich, od wielu lat ży- 
[je w lesie samotnie człowiek, który gorzej je- 
| szcze mieszka niż stary Diogenes, gdyż w zi- 
i mie zarówno jak w lecie wystarcza mu za ca- 
jłą ochronę szałasik z prętów i gałęzi sklecony. 
; Najcięższe zimy przebył już odludek w tym 
| szałasiku, i widocznie bardzo dobrze sobie w 
| nim upodobał, gdyż nigdy nie chce przyjąć go- 
|ściny, ofiarowywanej mu przez poczciwych wło- 
i ścian okolicznych. Rozumie się, że pożywienie 
| samotnika równie jest prymitywne, jak mieszka- 
nie, a wielkie to już z jego strony ustępstwo, 
|jeżeli za przyniesione włościanom w dolinie 
drzewo pozwoli się uczęstować kieliszkiem wó- 
dki i kawałkiem słoniny. 


— Burza cyikionowa, według de- 
| peszy z Nowego Jorku, nawiedziła dnia 7 bm. 
| krainę półnoeno-amerykańską Nowy Brunświk 
ii zrządziła niezmierne spustoszenia w płodach 
rolnych, oraz zburzyła wiele budynków. Kilka 
| osob utraciło przy tem życie, a wiele zostało 
| skaleczonych. 

— Wulkany islandzkie, według 
| doniesień z Ryjkiawiku, wybuchać zaczęły dn. 
|28 maja, a więc jednocześnie z wielkim ostą- 
tnim wybuchem Etny. 


— Pożar torfowisk sroży się od 
kwietnia w powiecie Akmolińskim, w Rossyi, 
nad jeziorem Kurgaldzkiem. Dnia 15 lipca zgo- 
|rzało jedno z obozowisk kirgizkich, liczące 120 
|futorów a pożar niepowstrzymanym pędem szedł 
dalej, 

— Mormonizmewi w Ameryce rząd 
Unii półnoeno amerykańskiej zamierza stanowczo 
kres położyć. Jak donosi N. Y. Herald rząd 
ów właśnie ma rozesłać okólnik do państw eu- 
| ropejskieh z wezwaniem, ażeby wstrzymali eu- 
|ropejskich amatorów mormonizmu od wychodź- 
ltwa do krajów Unii, ponieważ zdecydowany jest 
ed występować bezwzględnie przeciwko poli- 
|Bamii, temu zasadniczemu artykułowi wyznania 
| mormońskiego. 


| — Mokre lata. Z obenem latem co 
(do mokrości da się porównać w bieżącem stu- 
| eciu chyba rok 1816, w którym w czerwcu, 
| geu i sierpniu nieustannie padały deszcze i 
| prawie całe żniwa zniszczyły. Mokre lata przy- 
| padały w północnej Europie najczęściej w XV 
! wieku. Bywały jednak i w dawniejszych cza- 
| sach lata mokre. Rok 1248 był nadzwyczaj 
mokry. W roku 1315 miały się rozpocząć de- 
|szcze w maju i padać przez dziesięć miesięcy 
fbez przerwy. Skutkiem czego był straszny głód 
i śmiertelność. Rok 1404 był także bardzo zły, 
skarżono się na silne wiatry, które miały trwać 
od kwistnia do czerwca i zupełnie ogołocić 
| drzewa z liści. W Hollandyi w owym roku by- 
l ła taka bieda, że część kupców opuściła nie- 
które miasta i przesiedliła się do Francji i 
| Niemiec. Od roku 1434—1440 było tak samo 
| nieurodzajue late, najbardziej dla Hollandyi. W 
roku 1436 były straszne wylewy rzek i ciężka 
zima, a 1437 rok zupełnego uieurodzaju. W 
1439 znowu wylewy; w 1487, 1438 i 1489 
panowały głód i mór. W kronikach starego 
holenderskiego miasteczka  Dortrecht zapisanę 


są następujące dziwne zmiany pogody: „W ro- 
ku od urodzenia Pana Naszego 1485, był w 
połowie lutego silny wiatr wschodni i półno- 
eno-wschodni, przytem całą noc od godziny 6 
do 7 było jasno, we dnie zachmurzało się 
znowu i było zimno aż do wieczora. Przytem 
w miesiącach marcu, kwietniu i maju deszcze 
padały bardzo rzadko. Potem około Świętego 
Pankracego (12 maja) woda zamarzła tak gru- 
bo, że wrony mogły się na lodzie utrzymać. 
Wiosny tej nie rosła ani trawa, ani zboże i 
drzewa nie kwitły wcale. Na św. Jana (24g0 
czerwca) baby pod kościołem siedziały na 
garnczkach z węglami, a ludzie idący po uli- 
cach nie mogli się ogrzać. (Ciepło zaczęło się 
na św. Piotra i Pawła i w okiawę św. Jana. 
W dzień świeciło i ogrzewało słońce, a nocami 
padał ciepły deszcz, tak, że zboża i owoce za- 
częły rosnąć i zbiór ich był tak obfity, jak od 
dawna nie pamiętają". 


Notatki literacko-artystyczne, 


JF Giabryela, czyli Narcyza Zmichow- 
ska, ten talent tak znakomity i uroczy, mają- 
cy tak licznych wielbicieli w kołach wykształ - 
conych i wytwornych umysłów, któryby nam 
dziś szczególniej, w porze jałowej płytkości na 
polu powieściopisarstwa był pożądanym, za- 
jaśniał raz jeszcze przed oczyma naszemi 
świetnym blaskiem, jakkolwiek ten pośmiertny 
utwór, dość zresztą obszerny, nie jest ukończo- 
ną całością, ale fragmentem. Ułamek ów jednak 
stanie nam za niejedną całość, dla nas zaś o- 
gobiście ma więcej powabu, niż wiele głośnych 
powieści, wydanych ostatniemi laty nietylko w 
kraju ale i za granicą, bo oddycha takiem cie- 
płom prawdziwego uczucia, choć często zapra- 
wionego ironią, celuje taką delikatnością rysun- 
ku, subtelnością spostrzeżeń, głębokością pomy- 
słów, nie mówiąc już o niezrównanej formie, o 
kolorycie i wdzięku pióra — że niepodobna się 
oderwać od tych kart utalentowanej kobiety, 
zwłaszcza, gdy się pomyśli, że to już ostatnie 
z pozostawionej przez nią umysłowej spuścizny, 
że już niczego więcej spodziewać się nie mo- 
żemy. Tyle tutaj nowych i świeżych myśli, 
tyle trafnych obserwacyj, tyle pereł wyższego 
dowcipu, rozsypanych hojną dłonią, że w 
krótkiej notatce nie można się nawet kusić o 
zwrócenie uwagi na pojedyńcze piękności. Nie 
wątpimy zresztą, że każdy miłośnik literatury 
odczyta sam w Ateneum warszawskiem Kasię 
i Marynkę, bo taki tytuł nosi mistrzowski 
szkie Grabryeli, do którego pan Piotr Chmie- 
lowski dołączył piękny komentarz, mający na 
calu „określić usposobienie Gabryeli do osób na 
scenę wyprowadzonych, charaktery tych osób 
uprzytomnić, słowem przypomnieć, w jakim na- 
stroju ducha utwór powstał.“ Z zadania powyźż- 
szego wywiązał się pan Clunielowski dobrze, z 
wielką znajomością indywidualności poetki, lu- 
bo nie tak wyczerpująco i dokładnie, jakby to 
był mógł uczynić, gdyby był posiadał listy 
autorki Pogamki od r. 1860, które należałoby 
koniecznie odszukać i ogłosić drukiem, równie jak 
nową edycyę pism jej, któraby już obejmowała 
Kasię i Marynkęi Prawie powieść, utwór także 
pośmiertny, drukowany w fejlletonie Wieku. 
Pierwszą powieść rozpczęła Gabryela w r. 1862 
a więc na 18 lat przed śmiercią; słusznie 
ztąd wnosi p. Chmielowski, że musiały istnieć 
jakieś powody wewnętrznej natury, dla których 
autorka tak znakomicie poprowadzonej pracy 
nie ukończyła. „Nie pomylimy się zapewne — 
mówi on — jeżeli dopatrywać ich się będzie- 
my w tem samem rozdwojeniu pierwotnego 
pomysłu i późniejszej refleksyi, jakie już daw- 
niej w Ksżąśce pamiątek zaszły. Stosunki no- 
we nie ułożyły się jeszcze były do takiej rów- 
nowagi w myśliautorki, ażeby je w harmonii arty- 
stycznej wyrazić było można. Gabryela nie lubi- 
ła mechanicznego, że tak powiem, tworzenia os- 
nowy powieściowej; wynikać ono musiało z głębi 
uczuć i przekonań i opierać się na żywych o0- 
kazach życiowych, ażeby zostawała w zupełnie 
organicznym związku z pewnem usposobieniem 
samego twórcy. Jeżeli się usposobienie zmienia- 
ło, utwor nie mógł mieć ząkończenia*. Zdanie 
powyższe wydaje nam się słusznem i uzasa- 
dnionem; niemniej i następne: „Kasia to bez 
wątpienia sama Gabryela w tym okresie pytań 
nierozwiązanych, uczuć niewyjaśnionych, pro- 
gramów niespełnionych. Marynka przedstawia 
się jako jej niegdyś koleżanka, naturalnie żywą 
wodą artyzmu odmłodzona”. 


OSTATNIA POCZTA 


W dziennikach toczy się szczególnego 
rodzaju spór o to, czyli kardynałowi Led ó- 
chowskiemu doręczony został nowy po- 
zew przed sądy pruskie, czy nie. Polemika 
nie jest jednak bez znaczenia, a to już z te- 
go powodu. że wprowadziła w ruch pióra 
oficyalne berlińskie, i to nie przeciw księdzu 
Ledóchowskiemn. Przebieg tej polemiki jest 
taki: Tagblatt berliński doniósł przed kilku 
dniami, że ambasada niemiecka w Rzymie 
doręczyła ks. Ledóchowskiemu nowy pozew 


å 


przed sądy pruskie a Nordd. Allg. Zeitung 
w telegramie z Poznania zaprzeczyła w lot 
temu doniesieniu. Na to tak Tagblatt jak i 
Voss. Ztg. wystąpił; z doniesieniem więcej 
szezegółowem utrzymujące, że dnia 30 lipca 
urzędnik ambasady niemieckiej w Rzymie 
wręczył ks. Ledóchowskiemu pozew, wzywa- 
jacy kardynała, aby dnia 19 września stawił 
się przed sądem powiatowym w Wałczu. 
Zabrał w tej sprawie głos także oficyalny 
organ kuryi rzymskiej Osservatore Romano, 
nazywając zaprzeczenie Nordd. Alig Zeitung 


fałszywem a tem samem potwierdzając wia- | 


domość o wręczeniu pozwu. Ale już na dru- 
gi dzień rozesłano 2 Rzymu telegram z za- 
pewnieniem, że komunikat w Usserv. Rom. 


o kardynale Ledóchowskim nie ma wcale | 
Rząd niemiecki nie prze-, 


cechy urzędowej. 
słał od roku 1877 żadnego pozwu dla dorę- 
czenia go kardynałowi; postanowiono bo- 
wiem  Ledóchowskiemu, jako kardynałowi 
przebywającemu w Watykanie. nie przesyłać 
żadnego aktu, zwłaszcza. że włoskie ustaw; 
o rękojmiach papiestwa sprzeciwiają się te- 
mu. Z tego wszystkiego zdaje się wynikać, 
że sam fakt doręczenia pozwu był prawdzi- 
wym, ale rządowi niemieckiemu zależało na 
tem, aby osłabić znaczenie tego kroku, dla 
tego wyparł się go. 


W połowie września odbędzie się w Rzy- 
mie konsystorz, na którym: mianowani zostaną 
kardynałami czterej nuneyusze papiescy, msgr. 
Jacobini w Wiedniu, msgr. Meglia w 
Paryżu, msgr. Cattani w Madrycie i msgr. 
Sanguigni w Lizbonie. Nuncyuszami 20- 
staną równocześnie zamianowani: msgr. 0z a- 
cki w Paryżu, msgr. Bianchi w Madry- 
cie, msgr. Masella w Lizbonie, msgr. Ron- 
cetti w Monachium. Msgr. Jacobini po- 
zostanie jako kardynał na swej posadzie 
nuncyusza w Wiedniu. Z powodu wiadomo- 
ści o przeznaczeniu msgr. Czaekiego na 
nuncyusza w Paryżu piszą Petersb. Wiedo- 
mosti : 

„Hrabia Ozacki jest polskim arystokra- 
tą i członkiem domu bogatego i mającego 
rozległe konneksye. W Francji, w tym kra- 
ju wszelkich ostateczności, gdzie mimo bez- 
bożności, której wielu hołdaje, ultra-katoli- 
cyzm wielką odgrywa rolę, należy nuneyusz 
papieski do najpotężniejszych reprezentantów 
międzynarodowych. Po przybyciu do Paryża 
wzmocni hr. Ozacki naturalnie swą osobą 
owo polskie eentrum, które oddawna w sto- 
licy Francji isinieje, a które zawsze w sfe- 
rach rządzących Francyi znajdowało oparcie, 
owo centrum. któremu książęta Czartoryscy 
blasku nadają. Wszystko to zapewne nie po- 
zostanie bez poważnego wpływu ma dalsze 
stosunki pomiędzy Francyą, Rossyą i Rzy- 
mam, i bez wątpienia wpłynie także na miesz- 
kańców pogranieznego nam kraju na Zacho- 
dzie, który za pośrednictwem swych prze- 
wódzców stara się poinformować, co się dzieje 
na Zachodzie. W każdym razie nominacya 
polekiego patryoty hr. Czackiego reprezen- 
tantem Papieża, jest dla nas (Rossyan) tru- 
dnością, a jeżeli zapewnienia zagranieznych 
dzienników są prawdziwe, że przed zamia- 
nowaniem hrabiego odniesiono się w tej 
sprawie do naszego ministeryum spraw za- 
granicznych, to jesteśmy całkiem w niepew- 
ności, dlaczego nominacyi tej nie zapobie- 
żono. Hr. Czaeki spokrewniony jest z hr. 
Strogonowem i hr. Braniekim i niezawodnie 
z powodu tego pokrewieństwa oddawna w 
Rossyi jest znanym; lecz to nie jest wcale 
pretekstem do instalacyi jego w Paryżu i do 
nadania mu praw, które mu pozwalają wpły- 
wać na wszystkie bez wyjątku koła katoli- 
ckiej Francyi. Nominacya ta nie powinna 
przejść w Rossyl niepostrzeżoną, a to tem 
mniej, że hr. Czacki bardzo wysoko stoi 
przez swe przymioty moralne, nauki, wy- 
kształcenie, zamiłowanie do pracy i znajo- 
mość ludzi. Mąż w pełnej sile wieku, jakim 
jest hr. Czaeki (nie ma jeszeze 50 lat), nie- 
zawodnie taką rozwinie czynność, do której 
nas niestety nasi dyplomaci nie przyzwy- 
czaili. W dawniejszych latach był hr. Oza- 
eki prawą ręką sławnego kardynała Anto- 
nellego i uchodził za wielkiego przyjaciela 
niemniej znanego kardynała Franchi. W no- 
minacyi hr. Czackiego widzieć będą Franeu- 
zi bezpośrednią wskazówką w przyszłem 
swem zachowaniu się wobec Polski. Jest 
to zastaw, jak mówi francuski Figaro, 
dany przez Leona XIII Franeyi, którą gorą- 
co miłuje, a którą, jak jest przekonany, rów- 
nie gorąco miłują szlachetni synowie kato- 
liekiej i rycerskiej krainy (Polski), która się 
zawsze rodzoną siostrą Francyi mianowała." 


O encyklice papieża Leona XIII, 
która pojawiła się w Rzymie z datą 4 sier- 
pnia, pisze Vaterland: „Eneyklika wystosowa- 
na do wszystkich arcybiskupów i biskupów 
całego świata katolickiego ma na celu po- 
nowne wprowadzenie scholastycznej filozofii 
w duchu i według zasad św. Tomasza z Ak- 
winu na filozoficzne fakultety katolickich za- 
kładów naukowych. Encyklika wskazuje naj- 
pierw na bardzo ważne zadanie, jakie rozum 
ludzki ma spełnić wobec wiary, której pod- 


stawy ma zabezpieczyć, utorować jej drogę, 
objawionym naukom nadać formę umiejętną 
i bronić jej przeciw atakom. Następnie ob- 
jaśnia encyklika metodę, według której powi- 
nien katolik filozofować i wykazuje podstawę 
takiej metody, przyczem utrzymanem zosta- 


‘nis posłuszeństwo, należące się wierze i god- | 


ność rozumu, który nawet z wiary może cią- | 
gnąć cenne korzyści. Encyklika wspomina, że | 


Ojcowie św. robili pilnie użytek z filozofii, | 
celem objaśnienia prawd objawionych, celem | 
bronienia ich, i że wiadomości Ojców św 
zostały przez scholastyków, głównie zaś przez 
św. Tomasza, zebrane, uporządkowane i po- 
|mnożone. Papież ubolewa następnie, że ten 
skarb doktryny, po XVI stuleciu, z wielką 
szkodą wiedzy, która nie odpowiadała już wy- 
mogom ezasu, został zaniedbany i przytacza 
motywa religijne, socyalne i naukowe, które 
przemawiają za tem, że nauka powinna po- 
i wrócić do filozofii św. Tomasza z Akwinu. Ta 
[filozofia nie zagraża w niezem prawdziwemu 
| postępowi nowoczesnych nauk, postępowi, 
który Ojciec św. szanować nakazuje. W końcu 
napomina papież biskupów, ażeby wspierali 
jego intencye i tak z katedry jako też w aka- 
| demiach szerzylii popierali prawdziwą naukę 
| św. Tomasza z Akwinu“. 


Le petit Nord, dziennik wychodzący w 
(Lille, ogłasza pismo „komitetu demokratycz- 
nego“ w Reims do Jules Simona, żąda- 
jące w imieniu wyborców wyjaśnienia zacho- 
wania się Jules Simona w sprawie art 7 u- 
stawy edukacyjnej. Jules Simon w liście z 
7 b. m. umieszczonym w tym samym dzien- 
niku odpowiada, co następuje: „Uznaję w 
zupełności prawo panów do zajmowania się 
mojemi wotami i udzielania mi wskazówek, 
eo jednak nie przeszkadza mi zachować 
wolności głosowania według mej wiedzy i 
sumienia. Ustawa p. Fórryego zawiera 10 
artykułów; przyjmuję dziewięć z nich z dro- 
bnemi motyfikasyami, które są z pewnością 
ulepszeniami. W tych 9 artykułach mieszczą 
się wszystkie zmiany, których partya repu- 
blikańska domagała się w ustawie zr. 1875, 
wszystkie owe modyfikacye, które po kolei 
były pioponowane przez pp. Waddingtona i 
Bardoux. Przykrą niespodzianką było dla 
mnie, że p. Fórry umieścił w swym projek- 
cie ów artykuł 7, który byłby raczej na 
miejscu w ustawie o stowarzyszeniach albo 
w ogólnej ustawie edukacyjnej, wszakże pa- 
nom, którzy studyowaliście tę rzecz, musi 
być wiadomo, że kongregacye nie upoważ- 
nione nie założyły żadnego zakładu dla wyż- 
szej nauki. Ten art. 7., gdyby zosłał zaw- 
towany, nie wydałoy spodziewanego rezul- 
tatu; uczniowie przecieśliby się z kongre- 
gacji nieautoryzowanej do ianej posiadają- 
cej upoważnienie rządowe i otrzymaliby tę 
samą naukę, my zaś podalibyśmy anieprzy- 
jaciołom republiki broń, która byłaby nie- 
bezpieczną w przyszłych wyborach 

Artykuł ten, który nie przyniósłby 
nam żadnej korzyści, sprzeciwia się wolno- 
ści nauczania. Pomiędzy tymi, którzy go 
bronią, jedni przyjmują go wprost, drudzy 
usiłują zaprzeczyć jego doniosłości i ucieka- 
ja się do subtelności. (o do mnie, nie mam 
żadnych wątpliwości. Występując przez lat 
40 w mowach i pismach w obronie wsael- 
kich koniecznych swobód a w szczególności 
w mym charakterze filozofa, w obronie wol- 
ności myślenia, nauczania i pisania, nie mo- 
gę dzisiaj głosować przeciw tej zasadzie. 
Wiem dobrze, że chcąc pozostać wiernym 
mej przeszłości i moim przekonaniom, utra- 
cić mogę wpływ i popularność w stronnie- 
twie, do którego należę, ale zapytuję panów, 
jako ludzi uczciwych, co sądzilibyście o czło- 
wieku, któreby przekonania swe poświęcił 
własnemu interesowi ? 

Zarzucają mi, że zarzucam szkoły rzą- 
dowe i że popieram szkoły kongreganistów. 
Nie ma większego fałszu nad takie twier- 
dzenie. Prawdą jest tylko to, że zdaniem 
mojem szkoły rządowe są daleko mniej za- 
grożone, niż to utrzymują, i że wolę, aby je 
zreformowano, dając im miliony, których po- 
trzebują. niż tworzyć prawa prewencyjne i 
opressyjne przeciw ich współzawodnikom.* 


Z Bruxelli donoszą 11 b. m.: Pro%u- | 
ratorya przekazała sprawę van Hamme 
o plakaty grożące królowi przed sad przy- 
sięgłych prowincyi Brabanckiej. Jan Most 
przybył z Londynu do Bruxelli, gdzie chciał 
miewać odezyty socyalistyczne. W dniu przy- 
jazdu policya odstawiła go do Ostendy, aby 
wracał do Londynu. 


Ze Stambułu dowiaduje się Politische 
Correspondenz, że Savfet basza, zaledwie 
objąwszy agendy swojego ministerstwa, na- 
trafił na tyle rozmaitych trudności, że ma 
już zamiar w jak najkrótszym czasie złożyć 
swój urząd. Savfet basza chciał przedewszy- 
stkiem załatwić sprawę grecką i to po 
myśli owego porozumienia, jakie przed wy- 
jazdem jego z Paryża nastąpiło między nim 
a francuskim ministrem spraw zagranicznych, 
Waddingtonem. W tym celu przedłożył suł- 
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karze zalecić mieli 


tanowi propozycye co do podstaw, na któ- 
rych miały toczyć się rokowania z greckimi 
peinomocnikami. Na te propozycye nie 
zgodził się sułtan, w skutek czego za- 
łatwienie sprawy greckiej musi znowu pójść 
w odwłokę. Słychać, że wobec tego stanu 
rzeczy p. Brailas, dragi pełnomocnik gre- 
eki, bawiący od dłuższego czasu w Stam: 
bule w celu rozpoczęcia rokowań, wystoso- 
wał prośbę do swojego rządu, ażeby mu 
wolno było opuścić Stambuł. 


Ferman inwestytury, który Per- 
tew Effendi wiezie właśnie do Sofii, aby go 
wręczyć księciu bułgarskiemu, opiewa we- 
dług Fremdenblattu w streszczeniu: Stosow- 
nie do postanowień artykułu 8 traktatu ber- 
lińskiego przedsięwzięło zgromadzenie naro- 
dowe, zwołane w ostatnim czasie do Tirno- 
wy, wybór księcia Bułgazyi, która stanowiące 
i nadal integralną część państwa ottomań- 
skiego, została zaliczoną do rzędu księstw. 
Wybór ten padł na obecnego księcia Ale- 
ksandra, którego osobistość odznacza się w 
równym stopniu uzdolnieniem i inteligencyą, 
jak zręcznością i prawością (drosture). Za- 
twierdziwszy ten wybór, powierza. niniejszem 
Jego ces. Mość księstwo bułgarskie w usta- 
nowionych dla niego traktatem berlińskim 
granicach Jego książęcej Wysokości i kazał 
wygotowzć niniejszy reskrypt, aby to powo- 
łanie księcia doszło do publieznej wiado- 
mości. Dalej wyraża ferman nadzieję, że Je- 
go Wysokość, idąc za głosem rozsądku i zgo- 
dnie z przyjętemi obowiązkami, będzie zawsze 
przestrzegał zwierzchnich praw Jego sułt. 
Mości do tego księstwa, które, jak już po- 
wiedziano, stanowi integralną część państwa 
ottomańskiego. Jego Wysokość starać się 
będzie zawsze o to, aby wzmocnić węzły, 
które to księstwo łączą z Tureyą. Nadto, 
przy opiece postanowień traktatu berlińskie- 
go przeciw wszelkiemu napadowi, 
starać się będzie o dobrobyt i spokój kraju, 
niemniej będzie czuwał nad jego dobrą ad- 
ministracyą i bezpieczeństwem, nad obroną 
religijnych, politycznych i obywatelskich 
praw mieszkańców tak muzułmanów, jak nie- 
muzułmanów, zgodnie z zasadą prawdziwej 
równości Ferman powyższy nosi datę: 5go 
szaban roku 1296 (25 lipca b. r.) 
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Wiedeń, 13 sierpnia. Według 
Politische Correspondenz Savfetowi ba- 
szy powiodło się nakłonić sułtana do 
mianowania delegatów dla rokowań 
z Grecyą. Co chwila oczekiwać na- 
leży wydania irady w tej sprawie. 

Khalil bej mianowany po- 
słem w Oetynii. 

W szpitalu stambulskim zaszły 
sporadyczne wypadki cholery. Wła- 
dze zapobiegają dalszemu szerzeniu 
się epidemii. 

Najdost. Arcyks. Albrecht 
ofiarował 2.000 zł dla pogorzeleów 
w Serajewie. 


Petersburg, 13 sierpnia. Ca- 
rowa wyjechała wczoraj wieczór 
z w. księciem Alexym za granicę. 


Rzym, 13 sierpnia. Ponieważ 
nowa niemiecka taryfa ełowa 
podnosi szczególnie cło przywozowe 
od produktów rolniczych, które stano- 
wią główny artykuł exportu włoskie- 
go, przeto rząd włoski zawiązał roko- 
wania z Niemcami celem wyjednania 
koncesyj ze względu na  zgaśnięcie 
traktatu niemiecko-włoskiego z koń- 
cem roku bież. 

Według doniesień dzienników le- 
papieżo- 
wi, aby lato spędził w Perugii. Pa- 
pież zasięgnął opinii kongregacyi kar- 
dynałów. Opinia będzie zapewne prze- 
ciwną wyjazdowi. 


Wiedeń, 14 sierpnia. Wiener 
Zeitung ogłasza pismo odręczne 
Najj Pana, datowane z Monachium 
dnia 12 b. m., mianujące hr. Taaffe 
prezydentem gabinetu, dr. Stremay- 
ra ministrem sprawiedliwości, Hor- 
sta ministrem obrony krajowej, Juliu- 
sza hr. Falkenhayna ministrem 
rolnietwa, barona Korb-Weiden- 
heima ministrem handlu, dr. Florya- 
ina Ziemiałkowskiegoi dr. Pra 


ae EEC DD WY A m i a eae 


żaka ministrami bez teki. Hr. Taaffe’ 


obejmuje zarazem kierownictwo mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, dr 
Stremayr kierownictwo ministerst- 
wa wyznań a szefowi sekcyjnemu Emi- 
lowi Ohertek poruczono kierownic- 
two ministerstwa finansów. Najj. Pan 


' Akcye kolei węg. północno-wschodniej 12675, 


wyraził dr. Stremayrowi najgorętsze ' 


podziękowanie i uznanie, nadał dr. 
Glaserowi, Ohlumeckiemu i 
bar. de Pretis w pełnem uznaniu 
znakomitych zasług wielki krzyż orderu 
Leopolda, zaś hr. Mannsfeldowi 
order żelaznej korony I klasy. 

Wiedeń, I 4sierpnia. (Tel. pryw.) 
Według Fremdenblattu były minister 
sprawiedliwości, dr. Glaser, zostać 
ma 
trybunale kassacyjnym. 

Presse donosi, że na granicy serb- 
skiej przyszło znowu dokrwawego 


tami. 


'14—, Galic. oblig. indemn. 


generalnym prokuratorem przy, 
| minut 16. Akeye kredytowe 


b 


Akeye banku Union 87:60, Akcye kolei Ka- , 
rola Ludwika 287—, Akeye kolei północnej | 
220:—, Akeye kolei południowej 90—, Akeye | 
kolei Alföld 13675, Akeye kolei Klżbiety | 
18075, Akeye kolei Lwow-Czerniow. 155-75, | 


Przyjechali do Kwowa. 
dnia 14 sierpnia 1879. 
Hotel Europejski. 

Pp. A. hr. Rey z Krakowa. W, Łukasie- 
wicz z Bohorodczan. L. Dolański z Sambora. 
M. Quittner z Wiednia. 

Hote! George'a 

Pp. J. ks. Świderski Swidrygiełło z Dzwi- 
niacza. K. br. Chrustschoff z Rossyi. J. Jan- 
kowski z Rosochowacie. M, Zachariasiewicz z 
Woronowa. J. Skrowaczewski z Rossyi. 

Hetei Langa, 

Pp. B. Madjerie z Czerniowiec. H. Ae- 
miluis z Mühblhause. H. Dupety z Paryża. K. 
Heinz z Hamburga. R. Naundorf z Drezna. 


Hote! Angielski. 


i 
Akeye kolei Rudolfa —*—, Akeye kolei Al- | 
brechta —'—, Weg. oblig. państw. w złocie 
90:75, Losy 
z r. 1864 15775. Akcye kolei siedialogrodz- 
kiej 10450, Akcye banku obrotowego ——, 
Losy tureckie 20 20, Akcye kolei węg.-galie. 
, Akcye kolei państwowej ——, Ak- 
eye banku związkowego 127:50, Rubel papie- 
rowy 1-287/,, Wiedeńskie losy 11160. We- Pp. K. Doroszyński z Warszawy. M. Ser- | 
gierskie losy 108—, Mark. niemiecki —-—. .watowski z Raytarowie. J. Starzyński z Bara- 


Węgierska renta 92—, Usposobienie spokojne. monar We Parey NEU „2 „AAIAJAKOwi 

í Hotel Krakowski. 
Pp. F. Baier z Kronstadtu. B. Drążkie- 
pola. Z. Kraus z Sokala. J. Woj- 


Z ee MA ean iE E ea aED MY EMEA PA 


W iedisń, dnia 13 sierpnia, godzina 4 
, An-; wicz z Tarno 


4 


i glo-Austr. ——. Unionsbank ——, Kolej | kowski z Sniatyna. 


; h wok (Karola Luàwika ——, 
starcia między Serbami a Arnau- | Renta pap. 
i | Gal. listy zastawne 96.75 Gal. listy inde- ; do Krakowa. J. Jaruntowski do Załanowa. W. 
Berlin, 14 sierpnia. (Tel. pr.) : 


Artykuł, który się pojawił w Provin- 


zial-Correspondenz przeciw stronnictwu | 


postępowemu, uważany tu jest jako 
pierwsza zapowiedź, że rząd zamierza 
wystąpić przeciw temu stronnictwu 
z ustawami wyjątkowemi na 
wzór tych, jakie zaprowadzono prze- 
ciw socyalistom. Benigsen zatrzy- 


j 
ł 


1 
l 


południowa —'—, | 
Rubel papierowy ——, | 


Gdjechaji ze Ewowa. 
Pp. A. Gorayski do Medorówki. J. Juhos 


| 
mnizacyjne ——, Mark niem. —'-— Gal. ' Malinowski do Łukawicy. 
bank rustykalny 98—, Losy zr. 1860 ——, | 


Napoleonsdor ——. Usposob. — | 


ame e e aaztnać 


Spostrzeżenia meteorologiczna, 


z dnie 14 sierpnia 1879 o godzinie 7 rano 


<A JA ; Ę ! Barometr 729.68mm. Psychrometr 3.900. 

Wiedeń, dnia 14 sierpnia. godz. 10 Psychrometr wilgotny 12.000, Prężność Ai PARĘ 

minut 42. Akeya kredytowe 26850, Anglo- ; Wilgoć 79° Zaehmużenie 10. Wiatr S2, Ozon 8. 
ch kore Gonko Wuicn 8740 K t Temperatura powietrza 11.1°R. 

austr. 12770, Akeys banku Union. , Ko- i Barometr nad. poziom morza 754.28mm. 

lej Kar. Ludw. =—, Południowa ——, | Barometr idzie powolnie w górę. 


Napoleonsdor 9507, Rubel papier. 1:237/,, i Wykaz 


| 
| 


Pacłagi kolejowe. 
Przychodzę de Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); © godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem pociąg mięszany). 

Z Wodwolaczysk : (na dworzec w Podzam- 
ezu}: o godzinie 2 minut 53 rano (pociag 
mięszanyj; o godzinie 3 min. 19 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Ze Btamisławówu z (ua Stryj) do Lwowa 
o godz. 5 min. 24 wisczór. 

Z Weodwoloczysk : (aa dworzec lwowski 
główny): o godz. 1% min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o gedz. 3 min. 80 raro 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 5% pe- 
południu (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 8 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 8 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany). 


©dehodzą ze Lwowa. 

Według południka Peszteńskiego, 
Czermiowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); © godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 
Pedwoloczysk: (z dworca w Pod- 
zamezu): © godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mieszany). 

Krakowa: o godzinie 10tej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 88 rano (pociąg osobowy); o go- 


Do 


Do 


| 
| 
| 


dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 


| Renta pap. ——, Galie. bank bip. ——; wyciągniętych w e. k. urzędzie loteryjnym 
mięszany). 


arlamentu. m. a 
muje mandat do p | Gal. oblig. inderan. -—-—, Gal. listy zastaw. Lwowskim w dniu 13 sierpnia 1879 pięciu liczb. 


Po 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 sierpnia 1879, godzina 2 i Usposobienie bez ruchu. 


min. 12. Losy kredytowe 168—. Węg. akeye 
kredyt. 255'75. Akcye anglo-austr. 12775- 


| banku włość. —.—, Losy z r. 1860 — —,; 


42 38 5 78 10 Podwoałoczysik : z dworca lwow- 


Następne ciągnienia przypadają w dniu 
27 sierpnia i 10 września 1879. 
Ze. k. urzędu loteryjnego. 


Odpowiedzisiny radsktar Władystaw Łoziński. 


gennik lwowskiej Izby handlowej ! przemysłowej. 
sow dnia 18 sierpnia 1879. 


płacę żądają 


walutą austr. 


1 Akey ża sztukę. 3 złr. ct nir. Gi. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m k.Śl237 — 239 50 
Kol. lwow. czsr.-jas „200 zł.m.k-Ś]J135 — 187 50 
Banku bip. galie. 200 zł: w. a. 30257 50 — — 
Banku kredyt. gal po 200 zt. w.a.**]320 50 224 — 
2. Fiaty ZAas%. ra 160 sl 
Wow. kradyś, galic 59), w. w .&j 91 40 9230 
A y n AP, | 84 — 85 — 
a Ś „ 5pr.okregowsgj 91 40 92 30 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. z] 96.85 97 25 
Listy dłuźns g. A. kr wł. 6pr. w. 2. 3 97 — 98 50 
ira 
8. Zigty drmżae ze 100 sł. r 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 3 
i Bukow. Spe. tom. w 15 lat 91 — 92 — 
4. śsbłigi za 100 ml. 
indemniz. galie. 5 proc. m. k. . | 9050 9140 
Oblig. Komunalne gal Zakć, kred, 
włościańtkiage G proc. W. R, $4 — $5 — 
Pożyczki kz. 7.1378 po pre. w.2. | 94 — 96 — 
5. Lesy Miasta Krokowa 3725 1875 
A „ Stanisławowa 24 25 26 25 
6%. Monety. 
Dukat kolendarski . 5 39 5 48 
Dukat sesżreki . 5 40 5 49 
Nsapoleondor 927 937 
Późisnperysł . Ad. 2 9 45 9 56 
Rube! rossyjski srebrny . 1 53 1 65 
n » , papierowy t 22a 1 24'a 
109 marek nismieekiech . 56 90 57 50 
Srebro . A. 98 50 100 50 
Kupony © srabrzą 99 Ż5 100 35 


(5489) Edy k t. 

Berka Entnera pod dniem 4 sierpnia 1879 
do l. 4186 pozwu przeciw niewiadomemu z 
miejsca pobytu Atanazemu Debatówki o za- 
płacenie 20 złr.p. Stanisława Grzymałowskie- 
8go kuratorem dla tegoż Atanazego Debatówki, 
wskutek tego poleca się niewiadomemu z 
R R pobytu Atanazemu Debatówki, aby 
ii GRE co do osoby ustano wionego 
wilk uratora do sądu tutejszego wniósł, lub 
kiej, przeciwnym temuż wszelkie środki 

e ku obronie jego służyć mają, podał. 
(544 Starasól 6 sierpnia 1879. 

a Edykt R 
Me 187 0. k sąd powiatowy w Starej- 
Berka F awią z powodu wniesionego przez 
do dig > pod dniem 4 sierpnia 1879 
DA 7. pozwu przeciw  niewiadomemu 
zaplate 40 Pobytu Atanazemu Debatówki o 

$ 30 alr. a w kuratorem dla te- 
MERT a . z pn. kura i 
oi Mep 50 Debatówki p. Stanisława 

A E Hii naczelnika gminy Posady 
wskutek tego poleca się nie- 


skie 
felsztyńskiej ; >. 
miejsca 
aby swoje z 


wiadomemu 7 
Debatówka : 
ustanowion 


li 
| 
j 
H 
i 
i 


I 
i 
1 
| 


j 
| 
i 
I 
i 


i 
j 
i 
| 


i 
j 


skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po. 
ciag pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. tl w nocy). pociag osobowy) 


płacą żądają 
135.75 136.25 
Al.— 272 — 
88.70 8950 
103.50 104.-— 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Lwow. Czern. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 
Połud. kol. państw. po 209 zł. w. a. 
L Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrza 


dvig 11 sierpnia 1879. 


it. Bług państwa piacą żądają 


Jednolity dług Państwa w banknot. 5. Listy zastawne losowane. 


| 
66.80 ; 


maj-listopad 66.6 5 i 
Nysispen maa a 66.70 66.85 | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dls 
Jodnelity dług państwa w srebrze È : ( Galieyi i Bukowiny w 151. 8 pr. 99.50 100.25 | 
styczeń-lipiae . . 68.25 68.40 ; Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5pr.wst.  104,— 105— i 
kadesień-paździeruik 68.20 6835 | Gal.zak. kr ziem. Krak. loa w 18 1.5pr. 95.— 98— | 
Losy v roku 1854 po 250 at.. . . 115.25 115.75] » m r WODNE 
P. 1860 po 500 złr. 5 pr. 124.80 125.50; oA maw kred wt WBRLOŚWJĄD | Bł mna | 
h 1860 po 100 zły. 5 pr. 127.75 128.25 | Fa Tow. kred w. a. po & prost. BR mm | 
> 1864 (z premią) po 100 mł. 158 — 15850 n " n po $ proct, 9175 9225 | 
” „ 186% po 50 „ 157.75 158.25 | » SY la n Poa proc w 
kenty Como po 42 iir. austr. . 27— 28—! Gal ~ atach amame. r 9175 92 25 | 
Listy zastaw. demon państw. po 180 f Gal. anka kipot. pe 8 proot 2675 97%.— | 
mł 5 proe s . . « . . . . 145.50 145850 i gsl. zakl, krot. wiość. go Ś preet..  98-—- 93.50 | 
Austr. ssyg. skarb uwrotne (881 5pr. 10080 101— i Banka narodowego po 5 proot, —— m | 
Auatr renia zł, wolna od podałku kpr. 1895 78.80; VOT tow. wiam, po Sih, proeź 101 25 101.75 : 
g : m » Po 5 proekt , O m cf 
8. Bbłigacye izdemn. 5 pr. ze  —— —— | | 
EEDAN Ę + 6. Bbligacye zprawaa pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Czech 102.50 —— | i 
Bukowiny . 88.25 8925 ; Kol. Albrechta a 300 zł. 5proe. w. w. 78.10 78.30 ; 
Głalicyi . à 90.75 91.25 | Tow. kol. żel. Preszów-arnów (w ez.) | 
: Niłazej Auuteyi 104.75 105.25) 8 300 zł. 5 proc. w srebrze . W0— 77.75 
Siedmiogrodu . 8475 85.50 | Kot pół. po 100 sł. m. k. 104.50 105 — ; 
Węgier 86.— 8/.—| p, n, po 100 ał. w. w , 99.50 10050 ` 
| Koi gal, Kar. Lud. vo 3 5p.  104.— 104.50 
8. AKCJA. IE 101 40 101.80 
| m a 10075 101.— ' 
Bank Angio awst. 200 zł. omit zł. 120 12580 126— : „ a E ZE 
Inst. kred. ġia kandlu po 160 zł. 26850 268.75 Kol. Lwow -Ozer.-d 
Niżezo-austr. tow. eskemi. po500 z4,  195— 805, ~ | mł. D pro, w t 83.30 83.50 
Gal. banku hip. pó 800 ał. . . . mma mma | 86-— 8650 
Gal. bank a, han. i prz. a 806 zł. wpł. 40pr, —— =] =e ; 80.— 80.25 
Gal. makł. kred. ziemski s 200 mł. . Tb ERY | 75.50  16.-— 
Banku narodowego a 609 zł. . m >; Weg gal kol a200 al 5 prac 73.75 14.— 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrza m mma | i 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500zł. mk.  578.— 574. Í 7. Kody. 
Kol. Ueszrzow. Elżkiety po 200 zł. ak. 180.25 180,75 i I 
Kol. Proszów-Tarn.(w.6.)8300 zł. .. —.— =, — | Inst. kr. dla han. i prz. po 100 z3. w,a, 167.75 16825 
Północna kolaj po 1000 zł. x. 2200.— ?2205.— i Clarsgo po 40 zł. m. k. . - 86.— 37 — 
Kal Kar tudcika wa FON -> >, ar 23650 287— Waw tas! war «« Dunaju po100 zł = » 103.25 10350 


| wniósł, lub wrazie przeciwnym temuż wszel- 
L 4186. 0. k. sąd powiatowy w Starej- | kie środki; jakie ku obronie jego stużyć mo- 
soli ustanawia z powodu wniesionego przez | gą, podał. 


| 


pobytu Atanazemu | hr. : nie 
arzuty eo do osoby | larnego niestanowiącej Sobestyana Garnearza 


ego kuratora do sądu tutejszego ' własnej, która to realność przy tym terminie 


| Brebre 


płacy żądaj- 


Koglevicha po 10 zł. m. k.. 16.— 16.50 
Losy miasta Krakowa Te. 1825 18.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 at w. v. 34. 34.50 
Palñego po 40 uł m b. . . . 36.— 36.50 
Fuudacys szpitala Arcyke, Rudolfa 18.-- 1825 
Salma po 40 sł. m. «. + MAE 46.— 46.50 
Bt. enois po 40 zł. m K.. . . . 87.— 37.50 
Pożyczka m, Stanisławowa po20 z. ws. 25.50 26,— 
Poz. Trysgstu po 100 zł m k. 319.— 126.—. 
a „o OE 61.—— 83.— 
Waldsieina po 70 zd. m. k. 30.50 31.50 
Windjischgrilea po 20 ać m, k 33 — 34— 
Wrelzale (nx 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł. «, p... - -y> 
Borlin za 100 mark w. p. D. . ==, m 
Frankfurt za 100 mark p . — = 
Hamburg za 100 mark w. 5. n Ry PPE. 
Londyn ża 10 A. sat, 116.95 117.15 
Paryż gu 109 f. 46.20 46.25 
Mura złota. 
Dukat cesarski man. 5.49. — 5,50.-— 
„  pałnej wagi 5.50.— 5.52,— 
Korona . o e m m MM 
20-frankówka à 9.32. — 9.32.50 
Rogsyjski imporysł 9.58.— 


Talar gwiarkowy 


Z iwowskiəj izby handlowej i przemysłowej, 
Talagrafowany kurs wiedeński 


s dniw 13 sierpnia 1879. TNIE 
jednolity dług państwa w banmimotuch 66770 
k A R w srebrzć 68/40 
Renta w złocię . . . . . 78,90 
Losy pożyczki u roku 1860 . 125/50 
Akcye banie anstro-węgierokiego 827|-— 

A * kradyicwoga 268120 
Londyn . 116|=0 
Srebro =| - 
Napolovudor 9129 
Dayat epgaraki men. 5149 
100 marek niemieckich 57120 


tylko za lub wyżej kwoty 3800 złr. sprzeda- ' 
|» będzie. j 
Wadyum wyaosi 30 złr. skt opisania, | 
oszacowania i warunki lieytecyjne przejrzeć | 
można w registraturze sądowej. : 
Leżajsk dnia 7 lipca 1879. 
(5430) Gzłeowzomie. L. 10527. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k sąd krajowy w sprawach karnych ; 
we Lwowie orzekł ma podstawie $$ 489 i; 
498 ustawy o postępowaniu karnem i $. 87) 
ustawy prasowej, w skutek wniosku 6. k. | 
Prokuratoryi państwa, że treść artykułu u- | 
mieszczonego w numerze 181 czasopisma | 
„Gazeta uarodowa* z dnia 7 sierpnia 1879, | 


i 
i 


pod napisem „Korespondeacye Gazety naro- | 
i dowej z nad granicy fraucuskiej* w końco- ; 
wym ustępie od słów „Z zestawienia powyż- 
szych liezb* aż do końca, zawiera w sobie 
znamiona zbrodni z $. 65 lit. a. u. k, Że 
zatem zarządzona przez ©. k. Prokuratoryę | 
państwa konfiskata tego czasopisma „Gazety 
narodowej“ jest usprawiedliwioną, daisze roz- 
powszechnienie treści tego iukryminowanego 
artykułu wzbronionem i Że zabrany nakład 
maa być zniszczonym. 

Co się do publicznej wiadomości | 
podaje. Lwów dnia 10 sierpnia 1879. 


Starasól 6 sierpnia 1879. 
(5417 1—8) Bdykt. 

L. 1569. O. k. sąd powiatowy w Łące 
na prośbę Leiby Enrel pto 80 złr. z pn. 
rozpisuje przymusową publiczną sprzedaż po- 
łowy roalności pod nr. k., 34 st/62 n. w 
Ortynicach położonej, Jana Ortyńskiego wła- 
snej w daiach 15 paździeraika, 12 listopada 
i 22 grudnia 1879 każdym razem o godzinie 
10tej przed południem. 

Za ceng wywołania stanowi się wartość 
70 złr, jako wadyum 7 złr. dalsze warunki 
i dotyczące akta znajdują się w registraturze 
do przejrzenia. 

Łąka 29 maja 1879. 

(646013) Bay kt 

L. 8782. O. k. sąd powiatowy w Leżaj- 
sku ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie w ilości (200 Zir. z pn. odbędzie się TY 
sądzie na dniu 16 września 1879 o godzinie 
10 rano przymnsowa sprzedaż realności pod 
k. 30 w Sarzynie położonej, ciała tabu- 


i 
j 
'] 


` 


beien milis Urged vr yo 


a mammenn smem sws 


(5376 3—3) Edykt 


L. 6745. 0. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza, że w dniəch 123 września i 
16 października 1879 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w gmachu są- 
dowym publiczna licytacyjna sprzedaż ręal- 
ności pod lk. 209 i 210 w Przemyślu poło- 
żonych w jednej połowie Samuela Zucker- 
berga a w drugiej połowie Majera Sehachte- 
aa własnych, celem zaspokojenia resztujących 
należytości w kwocie 885 złr. 34 et. z pn. 
c. k. uprz. galie. banku hipotecznego we 

wowie. 

Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość tych realności w sumie 4500 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 450 złr. 

Dalsze warunki i wyciąg złożone są w 
registraturze sądowej, 

O tem uwiadamia się wszystkich inte- 
resowanych a to z miejseż pobytu znasych 
do rąk własnych, zaś z miejsca pobytu nie- 
aninych, tudzież tych którzyby po dniu 9 
maja 1879 do tabuli weszli, lub któcymby 
uchwała ta w czas doręczoną być nie mogła 
przez kuratora adwokata Felsztyńskiego z za. 
stępstwem Dr. Taevawskiego i przez edykta- 

Przemyśl 16 lipaa 1879. 


(5444 1—8) Z dy kk ta 

L. 6078. Włodzimierz Sabath uznany 
za obłąkanego, kuratorem ustanowiony ks. 
Mikołaj Sabath. 

C. k. må. sąd powiatowy 

Kołomyja dnia 17 czerwca 1879. 
(5447 1—3) tGowieszezenie 

L. 7862. Ck. Sąd powiatowy miej. de- 
leg. w Tarnowie ogła za, że na zaspokojenie 
wierzytelności zażładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie w resztującej sumie 183 
z”r. 6 ct. a. w. Z pa. odbędzie się przymu- 
sowa sprzedaż realności, pod l. 24 w Krzy- 
żu dłużnika Mzciea Wardzali własnej ciała 
tabularnego nie stanowią ej w dniu 22 sier- 
pnia, 28 września i 24 października 1879 
o godzinie 10 przed południem. 

Cena szacunkowa wynosi 624 złr. 

Wadyum 62 złr. 

R:szię waranków tudzież akt zasta%- 
niczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tut. registraturze. 

Tarnów 20 maja 1879. 

(5443 1—3) Suwiewzczemie. 

L. 6323 /7620. ©. k. Sąd powiatowy 
miejsko-delegowany sprzedaje w sprawie e- 
gzekucyjnej Icka Herscha Kriegsmane prze- 
ciw masie leżącej po $. p. Józ-fie Gerejczu- 
ku pto 630 złr. a, w. zpn. realność dłużni- 
eza, ciało tabulerne stanowią”ą pod l. k. 59 
w Tłumaczyku położoną przy 1 terminie li- 
cytacyjnym tj. dnia 25 sierpnia 1879 o 10 
godz. Taro. 

(Cena wywoławcza wynosi 850 złr. aw. 

Zakład 85 złr. 

Iane waruuki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowana, m gą być w ts. regsstraturze 
przejrzane jakoteż i wyciąg tabularoy. 

Kołomyja dnia 11 ecerwca 1879. 
(5447) Konkurs. 

L. 13563. Celem cbsadzenia posady kie- 
rującego urz daika góraiczego przy Inspek- 
cyi kopaln: w Borysławiu instytucji utrzy- 
mywenej przez producentów naufty i wossu 
ziemnego w powiecie Drohobyczim a stoją 
esj pod bezpośrednim dozorem: rządu rozpi- 
suje się niniejszy konkurs. 

Z posadą tą jest pułączona roczna pła- 
ca 1200 złr. w. a. płatna w miesięcznych 
ratach z góry jednak bez prawa do żądama 
jsk.'egokolwiek wynag od.enia po wystąpis- 
niu lub po zaprzestaviu pełnienia tego obo- 
wiązku. 

Ubviegzjący się o tę posadę winni wnieść 
podania swoje przy dołączeswiu swiadectwa 
ukończonej zkademii górniczej i świadectw 
z dotychczasowej nsjmuiej dwuletniej prak- 
tyki w zawodzie górnmczym najdalej do 15 
wrześcia 1879 bezpośrednio do e. k, Staro- 
stwa w Drohobyczu. 

Posiadający język polski a dopiero w 
braku tegoż posiadający inny język słowiań- 
ski mają pierwszeństwo przed innymi ubie- 
gającynai się. 

Posada ta nadaje się za dexratem z 
prawem obustronnego każdoczasowego . Wy- 
powiedzenia lieząc jeden miesiąc od dnia 
wniesicciej wymowy. 

C. k. Starostwo 

Drohobycz 11 sierpnia 1879. 
(5414 1—38) dykt 

L. 1976 C. k. sąd powiatowy w gce 
na zaspokojenie wierzytelności Michała Li- 
tyńskiego w kwocie 124 zł. z pn. rozpisuje 
przymusową publiczną sprzedaż połowy realno- 
ści pod 1. k. 64 st.|71 n. i 16 st. w Bykowie 
położonych Michała Ortyńskiego własnych w 
dniach 15 października, 12 listopada, 17 gru- 
dnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Za cenę wywołania ustanawia się Cenę 
szacuukową w kwocie 810 złr. jako wadyum 
31 złr. 

Dalsze warunki i protokoły opisania i 
oszacuwania znajdują się w tusądowej regi- 
gistraturze do przejrzenia. 

Łąka 7 czerwca 1879. 
(5442 1—3) Edykt. 


L. 7033. ©. k. sąd obwodowy w Koło- | 


myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
na wezwanie e. k. sądu krajowego w Wie- 
dniu w celu sciągzięcia dwóch pożyczek 
austro-węgierskiego banku w kwocie 34027 
złr. 97 ct. i 88160 złr. 49 et. w. a. z pa. 
egzekucyjna licytacya należących do dłużni- 
ka Antoniego hr. Golejewskiego dóbr Hara- 
gymów i Derenex z przyległ Ściami w trzech 
na dzień 30 września, 8 listopada i 5 gru- 
du a 1879 ksżdym razem na 9 przed poła- 


dniem wyznaczonych terminach w tutejszym : 


sądzie obwodowym w biurze V pod następu- 
jącymi warankami zostanie przedsięwziętą : 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieziu pożyczki przyjęta w su- 
mie złe. 160000. 

W pierwszym | drugim terminie dobra 
te niżej ceuy wywołania, w trzecim zaś ni- 
żej samy złr. 120000 nie będą sprzedane. 

2: Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem prawa do wyaadgrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel- 
kiej e wikeri. = 

3) Ksżdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem lisytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę: 16000 złr. bądź 
w gotowiźnie lub w książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędności bądź w listach zastawnych 


ej 


galicyjskiego towarzystwa kredytowego, lub Sebrbefabigungi=Zeugnifje für volftónbige 
į austr. baaku narodowego resp. ausir. węgier. Miitteljchuten und den Berwendungi=Zeugma= 
{bauku albo też w galicyjskich obligacyach fen verjegenen Gejuche bis lingftenś i2 Sep- 
iademnizacyjoych wedle ostataiego tychże | tember d. 3 beim Reihs-Rriegs-Wemifterium 
kursu, do rąk Komisyi licytacyjnej jako wa- (WMarine Seftion) einzubringen. 
dyum złożyć (eusir. bank narodowy od skła- | Die Soften für die Uiberfiedlung des 
daaia wadyum jest uwolniony.) | Seuernannten bon feinem gegenwärtigen Auf- 

Wadyum w gotowiżnie złożone, nabyw- | entgaltsorte nach Pola, trägt dag f. f. Aerar 
icy w cenę kupna wliczonem, iaeym zaś li- | nah dem für Warine-Beamte der IX Diäten- 
cytujacym po ukończeniu licytacyi zwróco- | flafje fejtgejegten Nusmape. 
nem będzie: Wien am 8 Auguft 1879, 

4) Nabywea będzie obowiązany w eig- Bom É. i Reidhs=Rriegs=Ntiniftecium. 
gu 30iu da: po doręczeniu mu uch sały a (Mtarue<Seftion ) 
dowej licytasyę zatwierdzającej, wykszsć się | (5415 1—3) rod g M fi 
przed sądsm, że wierzytelność ausir. węgier. L. 1718. ©. k. sąd powiat:wy w Łące 
banku narodowego wraz z przynależytościami, | na zaspok.jenie wierzytelności Michała Li- 
bezpośrednio w zupełuości zapłacił, lub też | tyńskiego w kwocie 95 zł z pn. rozpisuje 
po zapłaceniu wszelkich zaległości, przyswo- | przymusową publiczuą sprzedaż połowy re- 
lesie na pszostawiewie reszty wierzytelności | alności pod l. k. 38 st. 61 now. w Bykowie 
przy hipotece dóbr uzyskał. położonej, spadzobierców s$. p. Stefana Koch- 

Suma przez 
bankowi w gotowiźcie zepłacona, lub też | 12 listopada i 23 grudnia 1879, każdym ra- 
przez austr. węgier. bank na dsbrach pozo- zem r godziaie 10 przed południem 
stawiona, jako na poczet ceny kupna uiszezo- Cena wywołania wynosi 1482 zł. wa- 
na będzie uważaną. dyum 148 zł. 20 et. 

5) Resztę ceay kupna jaka po odtrąceniu Resztę warunków i akta w registratn- 
w goiowiźnis złożonego wadyum austr. f rze tutejszej przejrz:ć lub odpisać można. 
węgier. bankowi narodowemu rzeczywiście Łąka 30 czerwca 1879. 
zapłaconej, lub na poczet ceny kupna przy į (5456 J—3) dy kt 
hipotese dóbr pozostawionej sumy tego in- | L. 30306. O. k. Sąd powiatowy miej 
stytutu wypadnie, winien nabywca w ciągu jsko-delegowany dla miasta Lwowa i przed- 
30tu dni po doręczeniu mu uchwały sądo- | mieść we Lwowie podaje do wiadomości, iż 
waj, porządek zaspokojenia wierzycieli hipo- 4 dnia 6 lipca 1878 zmarł we Lwowie Igna- 
tecznych ustanawiającej, bądź do sądu w go- f cy Bartoszyński bez rozporządzenia ostatniej 
towiźmie złożyć, bądź też według postano- 4 woli. Ponieważ miejsce pobytu powołanych 


aabyweę austr. węgier. | nowiee własnej, w dniach 15 października, | (5448) 


(5446) ©gloszenie. 

L. 11819 Dui: 19 sierpnia 1879 roz- 
poczną się dochodz=nia miejscowe w gmi- 
nie katastralnej „Matijowee* celem załużenia 
księgi gru -towej. 

j Iuter-=sowani w zbadaciu posiadania 
| w nni zgłosić się na miejscu u komisarza 
hipotecz ego. 
C k Sąd powiatowy m. del. 

Kołomyja dna 9 sierpnia 1879. 
(5445) Ogloszenie. 
| i. 11817. Projekt księgi gruntowej dla 
| gminy kat»stra nej z miejscowościami Pilipy 
i Trościanka i Pererów wytoczonej do przej- 
rzenia w biurze komisarza hipotecznego, 

Z rzuty wnieść należy dnia 16 sierp- 
nia 1879. 

O. k. m. del. Sąd powiatowy. 

Kołomyja dnia 9 sierpnia 1879. 
buwierzczemie. 

L. 7858. Arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych dla gminy katastral- 
nej „Pitrycze* z dotyczącemi aktami składa 
się do przejrzenia. 


| Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 


mogą być wnoszone w sądzie tutejszym do 
dnia 16 sierpnia 1879 w którym eweutual- 
nie dalsze rozprawy yrzeprowadzone będą. 
C. k. miejsko delegowany Sąd powiat. 
w Złoczowie dnia 5 sierpnia 1879. 


(5387 3—3) Edykt. 


L. 11681. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu uwiadamia niniejszem nieobecnego 


wiesia sądu zapłacić, a nadto, od tej reszty 
ceny kupna procent 6 °/, półrecznie z góry, 
począwszy od dnia ohjęcia dóbr w fizyczne 
posiadanie do sądu składać. 

Wolno jednak będzie nabywcy wzglę- 
dem zapłacenia tej reszty ceny kupna ułożyć 
się z przekazanymi do zapłaty wierzycielami, 
tudzież z h poteczsym dłużnikiem, gdyby 
dlsń jaka kwota pozostała, lecz w takim ra- 
zie winien będzie nabywca w powyższym 
terminie zawarcia tych układów przed sądem 
dowieść. 

Natomiast obowiązany będzie nabywea, 
ta wierzytelności hip-teezne, którychby przed 
umówienym może terminem wypowiedzesia 
wierzyciele przyjąć niecheieli, na poczet i w 
miarę ceny kupna na siebie przyjąć. 

6) Skoro się nabrweż przed sądem 
wyksże że 4 warunku d pełnił, oddane mu 
będą ma ządanie i koszt j-go nabyte dobra 
w fizyczne posiadanie, a gdyby się w tym 
celu nie zgłosił, objęcie dóbr w fiyczne po- 
siądsnie, j:zo z daiem wykazania się dzpeł- 
|nienia 4 weruaku dokonane, uwaźanem bę- 
i dze, od którege dwa wszelkie z posiadaniem 
połączone dochody z dóbr tudzież wszelkie 
ciężary i ryzyko na nabywcę przejdą. 

Zarazem wyd ny będzie nabywey na 
jego żądzuie dekret włeseości, z mocy któ- 
rego nabywca za włuściciela nabytych dóbr, 
jednakże tylko wtedy zaintebulowauy zosta- 
nie, jeżeli równocześnie zaiatabulowanie obo- 
wiązków nabywcy z2 §. 5i 8 niniejszych 
warunków wyrażonych, w stanie biernym 
tychże dóbr na koszt jego nastąpi; przyczem 
wszelkie na tych dvbrach ubezpieczone pra- 
wa i wierzytelności z wyjątkiem tych, które- 
by przez austr. bank przy hipotece dóbr 
pozostawione były, wyekstsbulowane, i na 
cenę kupna przeniesione będą. 

4) Wszelkie z przeniesieniem własności 
i z iatabulaeyą połączone koszta winien n8- 
bywea bez potrącenia owych z ceny kupna 
w zupełności ponosić. 

8) W razie niedopełnienia któregokol- 
wiek z powyższych warunków, nabywca 
| utraci wadyum, które na poczet wierzytelao- 

ści bipotecznych z przynależytościami użytem 

| będzie, a nadto dobra te w drodze relicyta- 
| cyi pa koszt i ryzyko nabywey w jednym 
tylko terminie i nawet niżej ceny wywołania 
i 


KROCZE WZROK EO KTOS OKKZOOE WE ROSNOWO AE RE O EE EK TE O O OE OAZĘ TEZA 


jednak tylko za taką cenę sprzedane będą, 
która na całkowite zaspokojenie wierzytelno- 
ćci austr. węgier. banku narodowego i uprz 
należytości wystarczy. 

Nabywca zaś za wszelkie przez swą 
niesłowność wyrządzone szkody całym ma- 
jjątkiem swoim odpowiedzialnym się «tanie. 
j W końcu podaje się, że wyciag tabu- 
ilarny rzeczonych dóbr w t. s. registratarze 
i może być przejrzanym, tudzież, że dla wszy- 
; stk eh tych osób, któraby daia 5 kwistn a 
'1879 prawa rzeczowe do pomienionych dóbr 
| nabyły, lub którymby uchwała lieytacyjna 
albo wcale nie, albo nie dość wcześnie mia- 
ła być doręczoną kurator w osobie adwokata 
| Zakrzewskiego, ze zubstytucyą adwokata Ra- 
;scha został ustanowionym. 
Kołomyja daia 1% linea 1879. 
: (5454 1—83) Bontur3ś 

RI. 40480. An der E f. Marinez Un- 
terrealfchule zu Pola mit deutfher Unterrichts- 
fprache ft die Qehrftele für dag franzöfijhe 
Spradhfadj zu befegen. 

Mit diejer Stelle ift ein Jahresgrhalt 
von 1000 fl, bie Afttivitóts=Hulage von 250 
fl. und eine Quartier: Entjhódigung von 200 
fl;ferner der Anjprudj auf die Oninquennal= 
Bulagen von 200 fL und auf Penfionirung 
nach dem Dilitór=Ber|orgunqż=Grfege verbun= 
den. Bewerber um Die Lehrftele haben ihre 
gehörig dofumentirten, insbejondere mit bem 


z ustawy spadkobierców Maryi Krauss, Qy- | Judę Rubina dw. im. Zauber, że na wezwa- 


| 


‘riaka Bartoszyńskiego, Aleksa:dra Tyndykie- 
wicza, Julii Tyndykiewiezowej, Karoliny 
Faedysz i Paulicy Dunajewskiej sądowi nie 
jest wiadommem przeto wzywa się tychże spad- 
kobierców, aby w przeciągu roku litząs od 
daty edyktu tego do podwisaneg> sądu się 
zgłosili i oświadczenie do spadku wni-śl j- 
paczej postępowanie spadkowe z spadkobier- 
rami, którzy się zgłoszą i z kuratorem dla 
wymienionych spadkobierców w osobie p. 
adw. Dra. S-milsxiego ustanowionym prze- 
prowsdzonem zo*tavie 

i L»ów 17 lipea 1879. 

(5420 1—3) 4 dy b b 

U. 2402. Dnia 22 wrześwia, dnia 27 
października i dnia 28 listopada 1879 każ- 
dym razem o godzine 10 r no odsędwe się 

|w sądzie tu'ejszym cgzekucyjna liey!acyjna 
sprzedaż reelcos:i miejskiej pod L 58/71 w 
Borku »isliim położonej dłużuików Franci- 
(cina r Matgorzaiy Rolkáw, Antoniego Ś a- 
ch+wicza i Marcina R lka wł:snej, ciata ta- 
/halarnego niestanowi.cej na pokrreie pre- 
f tensy: zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwucie 800 złr. w. a. z pn. 

C-na wywołanie wynosi 6100 złr. 

Wadynm 610 złr. w. a. 

Resztę warunków wolno 
tuiejszoszdowej regist"aturze. 

O. k. Sąd powiatowy 

Ropczyce dna 81 lipea 1879. 

(5449 1---3) Kody kt. 

L. 1993. C. k. Sąd powiatowy w Hu- 
siatynie ogłasza niniejszem, iż wskutek ode- 
zwy e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu z 
81 grudnia 1878 1. 21480 celem zaspokoje- 

(nia wierzytelności 190 złr. z pu. przez Bo- 
rucha Morg nrota przeciw Józefowi War- 
| szawskiemu i innym wygranej odbędzie się 
w tymże sądzie na dniu 17 września 1879 
i na dniu 16 października 1879 każdym rs- 
zem o godzinie 9 reno egzekucyjne licytacya 
realneści w Husiatynie pod l. 548 położs- 
nej, ciała tbałarnego niestanowiącej. 

Cona wywołania jest wartość szacun- 
kowa 450 zdr. i niżej tej ceny realność ta 
na terminach wyznaczonych sprzedaną nie 
będzie. 

Wadyum wynosi 45 złr. 

Resztę warunków lieytaeyjnych, tudzież 
akt egzekncyjnego opisania i oszacowania tej 
realności przejrzeć lub odpisać można w S4- 
dowej registraturzę, 

Husiatyn 9 czerwca 1879. 

(5451) Ogłoszenie. L. 5586 

Komisya hinotrczna przy e. k. sądzie 
powistowym w Sauoku ogłasza, że arkusze 
posiadania gminy Reezkowa do 16 sierpnia 
w registraturze sądowej złożone Są. 

Do zarzutów wyznacza 
dzień 17 sierpnia 1879. 

Sanok dnia 10 sierpnia 1879. 


(5392 3 —3) E dy k te 
L. 4098. Michał Grabowieeki, włościa- 
nin z Byszkowiee uzn:+ay miraotraweą. Ku- 
rator Mschał Andreieruk z Byczkowieć, 
C. k. sad powiatowy, 

Czortków 9 maja 1879. 
54523) Agi GARE MAE. 

L. 6336. Komisya hipoteczna c. k. sẹ- 


przejrzeć w 


du powiatowego w Sanoku ogłasza, że do- | 


chodzenia miejscow» celem założ :nia ksąg 
gruntowych w gminja katastralne: Bażenów= 
ka z d 20 sierpnia 1879 rozpoczyna. 

Każdę mają:y interes w zbadaniu sto- 
susków własności i posiadania może się 
zgłosić i wszytko przytoczyć, eokolwi=k dia 
wyjaśnienia lub ochrony praw swoich za 
siosowne NZD. 

Sauok dnia 10 sierpnia 1879. 


się termin Ka 


a e. k. sądu krajowego Lwowskiego naj- 
pierw uchwałą z dnia 19 maja 1879 l. 6608 
poleeono urzędowi ksiąg gruntowych, ażeby 
odnośnie do pożyczki 12000 złr. w stanie 
biernym realności pod l. 1538 w Tarnopolu 
do Judy Rnbica i Israela Zauber należącej, 
na rzecz galic. ake. banku hipotecznego in- 
tabulowanej, abnotacyę sporu wytoczonego 
uskuteeznił, a następuie uchwałą z dma 21 
lipca 1879 1. 9775 egzekucyjną licytacyę tej 
realnośsi w trzech terminach t. j. 29 sierp- 
uia, 26 września i 17 października 1879, 
rozpisano. 

Gdy miejsce pobytu Judy Rubina Zau- 
ber sądowi nie jest zuanem, ustanowiono mu 
ua jego koszt i niebezp'eczeństwo kuratora 
ad actum w osobie p. adwokata dr. Werssteina, 
z którym ta sprawa według przepisów postę- 
sowania sądowego przeprowadzoną zostanie, 
jeżeli pozwany sam do sądn się nie zgłosi, 
ani teź innego pełnomocnika sądowi nie 
wskaże, 

Tarnopol dnia 7 sierpnia 1879. 

(5108 3—3)  Ggłoszenie. 

L. 558. Wskutek polecenia e. k. wyż- 
scego sąda krajowago we Lwowie z dnia 8 
lipca 1879 1. 16646 jako Senatu dyscypli- 
narnego pedxemy do wiadomości, iż pan 
Felicjan Polański e. k. nataryusz w Kopy- 
|czyńeach w swojem urzędowaniu jako nota- 
ryusz tymezasowo suspe4dowanym został. 

i Z e. k. Izby notaryalnej 

We Lwowie dnia 26 lipca 1879. 
(5354 3—83) BdyKkt 

L. 9864. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 11059 złr. 9 ct. w. a. z 
po. na rzecz uprzyw. galie. akcyj. banku 
hipotecznego odbędzie się daia 29 sierpnia 
| 1879, 26 września 1879 i 17 października 
1879 o godzinie 10 przed południem egzeka- 
cyjna sprzedaż realności dłużnika Jakóba 
Wolfa Zinkera w Tarnopolu pod l. 23 i 25 
położonej, 

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta ma powyższych dwóch terminach sprzeda- 
ną nie będzie 40000 złr. w. a. 

Wadyum 4000 złr. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 8 
czerwca 1879 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczona. 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adwokata dr. Glogiera a zastępcą 
tegoż p. adwokata dr. Luczakowskiego. 

Tarnopol dnia 21 lipca 1819. 

(5860 3—3) K dy Kk 6 

L. 2246. O. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomieach przeprowadzi celem zaspokojenia 
zaległych rat i resziuijącego kapitału dłużne- 
go włącza ”j ilośsi 278 złr. 6 ct w. a. z pn. 
ua rzecz Galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego (Galiz. B.den Credit Anstalt) w 
Kr:kowie egzekucyjną publiczną sprzedaż 
(realacści pod |. k. 11 w Książicach położo- 
nj, ciało tebularne posiadającej w własność 
dłużoieski Franciszki 1 Piwowarowej 2 Pil- 
| chowej stanowiącej w trzech terminach liey- 
tacyjuych dnia 29 sierpnia. dnia 380 września 
ji dniu 30 paźlzieraika 1879 każdym razem 
o godzinie iQtej przed pałuduiem. 

Coa wywołania wynosi 700 złr. wa- 
dyum zaś 70 złr. 
| Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
|w tutejszej registraturze. 
| C. k. sąd powiatowy 

Niepołomice dnia 11 czerwca 1879. 


(5427 2—8) Edyké (5413 2—3) Edykt. 

L. 36796. ©. k. sąd krajowy we Lwo-* L. 1430. Podaje się do powszechnej 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, Że ; wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Ka- 
Dr. Henryk Gottlieb sdwokat we Lwowie i; roła Lnufersweil:ra przeciwko Jędrzejowi 
J. Emanuel Frenkel wnieśli pozew przeciw | Fedyme o 100 złr. w. a. sprzedaż realaości 
firmie Haves Laffite et Comp. w Paryżu o | gruntowej w Dworzyskach powiatu Głliniań- 
przysłanie i umieszczenie w „Kkonomiście* ; skiego pod l. d 66 położonej ciała hipstecz- 
anonsów przez 3 lata i zapłacenie zapadłej; nego nie stanowiącej na 220 złr. w. a. osza- 
za rok 1878 kwoty 899 zł. 60 et. w. a. z |ecowanej w kaacelaryi e. k. sądu Gliniańskie- 
pu. pod dniem 16 kwietuia 1879 1. 18451 | go dnia 22 sierpnia, dnia 22 września i dnia 
że pozew ten dekretowany został do postę- 42 października 1879 o godzinie 10 przed 
powania pisemnego w celu doręczenia tegoż południem w drodze livytacyi odbędzie się. 


fkażdym razem o godzinie 10 ramo, w tutej- ; wyciągu tabularnego to jest po dniu 26 sty- 


(ena wywołania ustanawia się na 800, przwami wa hipstekę sprzedać się mających 
złr. wadyum zaś wyzosi 80 złr. w, s. | dóbr RBvdatycze i Halrzauów weszli, oraz 
Resztę warunków lieztacyjnych wolno | wszystkich tych, którymby uchwała sądowa 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub | sprzedaż onych dozwalająca z jaxiegobądź 
w odpisie podnieść. powodu wuzas przed terminem licytacyi do- 
Wiśniez daia 18 czerwea 1879. |ręszoną być nie mogła, przez edykta i kura- 
(5411 2—8) W JOBY ZOGŁEE, (tora p. adw. Dr. Dziuhińskiego, któremu ad. 
L. 7880. C. k. sąd powiatowy miejsko-, Dr. Kuczkiewiez się substjtuuje. 
delegowany sprzedzje w sprawie egzekucyjcej | Lwów dnia 12 lipca 1879. 
Abrahama Lejby Kleiamanna przeciw Andry- 


5 


dla pozwanej firmy Havas Laffite et Comp. 
w Paryżu ustanowiony został kuratorem sd- 
wokat Dr. Romanowski z substytuceyą adwo- 
kata Dra. Popławskiego i do rąk pierwszego 
pozew powyższy doręczono, z wezwaniem, aby 
obronę do dni 80 pod surowością skutków 
$. 32 post. sąd. wniesiono. 


Wzywa się tedy pozwaną firmę Havas į 


Laffite et Comp., ażeky stosownych środków 
obromygj użyła, inaczej skutki zaniedbania 
sama sobie przypisać będzie musiała, 

Lwów dnia 2 sierpnia 1879. 
(5407 2—3) Obwieszczenie. | 

L. 2508. O. k. sąd powiatowy w Ula- 
nowie podaje do wiadomości, że celem zas- 
pokojenia pretensyi Mojżesza  Hirschfelda 
pw. Jaknbewie Nalepie w kwocie 90 zł. w. 
a. z pu. przedsięweźmie w dniach 15 wrześ- 
nia, 18 października i 10 listopada 1879, 
każdym razem o godz. 11 rano w budynku 
sądowym, egzekucyjną sprzedaż i realności 
pod Nk. 50 w Nalepach ad Mostki położo- 
nej, ciała tabularnego niestanowiącej. 


Cena wywołania stanowi wsriość sza- j 


cunkową 1180 zł, w. a. a wadyum 10”/,. 
Bliższe wsrunki przejrzeć możaa w ts. 


registraturze. 
Ulanów 30 czerwca 1879. 
(5423 2—3) Edykt 


L. 2920. W e. k. sądzie powiatowym 
w Żurawnie odbędzie się w dniach 22 wrześ- 
nia 1879, 20 paźdiernika 1879 i 17 listopa- 
da 1879 przymusowa licytacya realności pod 
lk. 32 w Zurawnie położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej, spadkobierców Jana 
Kucyka własnej, celem wydobycia przez Jen- 
tę Wiesel wywalezonej kwoty 28 złr. w. a. 

Cena szacunkowa wynosi 629 złr. a 
wadyum 62 złr. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
ts. registraturze. 

Zurawno 20 lipca 1879. 

(5419 2—3) Edykh 

„ L. 4300. O. k. sąd powiatowy w Pecze- 
niżynie podaje do wiadomości, że Iwan Kisi- 
lejezuk llkow z Atreszory w skutek uchwały 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi z duia 20 
kwietnia 1876 l. 2705 za marnotrawnego 
uzuany i dla niego kuratorem naczelnik gm. 
Iwan Pożodżuk ustanowiony został. 

Peczeniżyn duia 13 maja 1876. 

(5406 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4126. Ok. Sąd powiatowy w Uhno- 
wie zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
600 złr. w. a. z p. n. Eleazarowi Franklowi 
od Feiwusia Briih przynależnej odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem przymusowa sprze- 
daż realności pod lk. 410 w Uhnowie poło- 
Żonej ciała hipotecznego niestanowiącej w 
dniach 22 września, 20 października i 24 li- 
śtopada 1879 zawsze o godzinie 10 rano a 
to w pierwszych dwóch terminach za cenę 
wywołania lub wyżej a w trzecim także ni- 
żej tejże. 

Cena wyw:łania wynosi 1950 złr. 

Wadyum zaś 195 zir. 

Bliższe warunki przejrzeć można w iu- 
tejszej registraturze. 

Uhnów dnis 14 lipca 1879. 

(5403 2—3)  mdy kt 

L. 3094. C. k. Sąd powiatowy w Bur- 
sztynie uwiadamia, że w sprawie egzekucyj- 
nej Berischa Falk przeciw Aadrusiowi Oym- 
balista pto 60 złr. w. a. z pn. sprzedawana 
będzie w sądzie dnia 22 i 29 sierpnia, oraz 
5 września 1879 zawrze o godzinie 10 rano 
realność a to przy pierwszym i drugim ter- 
minie tylko za cenę szacunkową 235 złr. lub 
wyżej, zaś na trzecim i niżej takowej, za 
złożeniem wadyum Z83złr, 5 ct. W. a. 

Protokół zajęcia i oszacowania wolno 
w tusądowej registraturze przejrzeć. 

Bursztyn 7 lipea 1879. 

(5422 2—8) Obwieszczenie. 

L. 3208. C. k. Sąd powiatowy Tłumacz 
zawiadamia, że celem zaspokojenia kwoty 50 
złr. w sprawie Meschulima Stern et Andrij 
Kurylak z pn. odbędzie się w trzech termi- 
nach dnia 26 sierpnia dnia 26 września 27 
Października 1879 każdym razem o godz. 10 
Przed południem w tutejszym sądzie publi- 
Ra Sprzedaż realności pod lx.92 w Koropeu 
Położonej ciała tebularnego nie stanowiącej. 
nach akowa na pierwszych dwóch termi- 
maa tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 

rzecim i niżej takowej najwięcej ofisrujące- 
zedaną pędzie. 
ena szacunkowa 500 złr. 
adyum wynosi 50 złr. 
otokół opisania i oszacowania i bliż- 
runki lieytacyi przejrzeć można w tu- 
eJ registraturze. 
wiadamia. 7 się chęć kupienia mających za- 

Tłumacz 23 maja 1879. 


MU gpp 


Sze wą 
sądow 


ł C. k. Sad powiatowy 
| Gliniaay 29 czerwca 1879. 
; (5378 2—8) Bdykt 

J L. 80581. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 
| wie rozpisuje niniejszem celem sciągnęcia 
jpretensyi c. k. uprz. galie. ake. banku hi- 
i poteeznego w kwotach: 


jowi i Ołenie Illukom pto 84 złr. w, a. gpu. 
realność dłażnieżą, ciała tabularaego nie sta- 
nowiącą pod l. k. 142 w Siemakowcach po- 
łożoną przy trzech terminach licytacyjnych 
t. j w dniach 29 sierpnia, 238 września i 23 
października 1879 każdym razem o 10 godz. 


szym sądzie powiatowym. i eznia 1878 z swojemi wierzytelnościami lub 
: 

| 

f 


) a) 46 złr. w. a. z 6%, odsetkami cd 18 Cena wywoławeza wynosi 700 złr. w. 

3 czerwca 1877 i kwoty 46 et. w. a. fa. zakład 70 złr. w. a. 

$ b) 46 złr. w. s. z 6% odsetkami od 18 Inne waruaki licytecyjne, akt opisania 

H gruduia 1877 i kwoty 46 et. w. a. Gi oszacowania, mogą być ts. registraturze 

j e) 46 złr. w. a. z 6°% odsetkami cd 18 į przejrzane, 

j czerwca 1878 i kwoty 46 et. w. a. i Dla nieznajomych wierzycieli adwokata 

+ a) 865 złr. 49 et. z 19/, odsetkami od 18 ; dr. Maramorosza kuratorem ustènowiono. 

$ grudnia 1878 ! Kołomyja dnia 10 czerwca 1879, 

4 e) kosztów sądowych w kwocie 30 złr. | 6421 2--3) EäykKkh 

| 58 et. w. a. | L. 11032. O. k. sąd powiatowy w Snia- 
f) kosztów egzekucyjnych w kwocie 18 ;tynie podaje do wiadomości, że w celu zaspo- 


t 

złr. 62 ct. i 4 złr. 36 ct. przymuso- | kojenia pretensyi Dawida Rosenheks w 
wą publiczną licytacyę realności we | kwocie 171 zdr. w. a. z pn. przeaiw Micha- 
Lwowie pod l. k. 456 5/, położonej, |łowi Hryciuk wywalczonej, odbędzie się w 
spadkobierców ś. p. Eliasza Denikie- | tutejszym sądzie w dniach 25 Sierpnia, 22 
wieza mianowicie małoletnich Tekli, | września i 27 października 1879 każdym ra- 
Elżbiety, Antoniego, Jana i Maryaa- ; zem o 10 godz. przed południem egzekucyjsa 
Demikiewiezów własnej, do sądu na | lieytaucya realności dłużnika vod |. k. 26 
imię ich spadkodawcy Ś. p. Eliasza | w Drahasymowie położonej, ciała tabularnego 
Denikiewicza ut Dom 117 pag. 1941 | nie stanowiącej. 

195 n. 14 i 15 zapisanej, która w je- | Cens szacunkowa w 
dnym terminie na dzień 14 paździer- į a. wadyum 55 złr. w. a. 
nika 1879 o godziuie 10 przed. po-; W razie gdyby realność ta na dwóch 
łudniem wyzuaczonym przedsięwziętą | pierwszych terminach przynsjmniej za cenę 
zostanie. szacunkową sprzedaną nie została, w tedy 


| 
| 


Jnosi 540 złr. w. 


} 


realność za jakąbądź conę nawet i niżej ce- Í ceny szacunkowej. 
ny wywołania sprzedaną. Reszię warunków lieytacyjnych i pro- 
Cena wywołania 2500 złr. w. a. | tokoły 
Wadyum 125 złr. w. a. |Żna przejrzeć w tut. sąd. repistraturza. 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- | C. k. sąd powiatowy 


rzeć możaa w t. s. segistraturze. Sniatyn 30 marea 1879. 
O tem zawiadamia się wszystkich wie- | (5425 2—3) 
rzycieli, którzyby po daniu wyd:nia wyciągu | 


EB dy k4. L. 81802. 


swoich praw hipotekę ma sprzedać się ma- | likwidacyi wierzytelności do masy rozbiero- 
jącej realności uzyskali, jak również i tych | wej upadłej firmy Urich & Mah! i ezłonków 
którymby miniejsga uchwała lub jaka póżniej- tejże dodatkowo zgłoszonych jawo też da 
sza w tej sprawie, 
wczas lub wesele doręczoną nie została, do kwestyą uzdolnienia wie zycieli do zgłosze- 
rąk poprzednio uchwałą z 15 marca 1879 1. pnia i 
12167 w osobie p. adwokata Dra. Łuki z | walne zebranie wierzycieli pomienionych mas 
substytucyą p. adwokata Dra. O. Staada u- |rozbiorowych na dniu 11 wrześcia 1879, o 
stanowionego kuratora i niniej-zem edyktem. | godzinie 10 przad południem, na która wszyst- 
Lwów duia 5 lipea 1879. |kich wierzycieli się wzywa. 
(5405 2—3) Obwieszczenie. i Lwów dnia 3 sierpnia 1£79 
L. 3892. C. k. sąd powiatowy w Uhno- | (5426 2 —3) KBdykiw 
wio ogłasza, źe celem zaspokojenia zależyto- ! 


pod l. 88 w Korezawie położonego małżon- ;460 *, we Lwowie, iż na prośbę c. k. upra. 


stopada 1879 o godzinie 10 rano. i po 170 złr. 20 et. i kapitału 3142 złr. 8 et 
Cena wywołania wynosi 890 złr. zaś wskutek uchwały tutejszej z dnia 81 
wadjum 89 złr. ;maja 1679 1. 15342 odbędzie się w dniach 
Resztę waruaków można przejrzeć w , 21 sierpnia, 18 września i 28 października 
tutejszej registraturza. ; 1879 każdym razem o godzinie 10tej przed 
Uhnów dnie 26 lioca 1879. | południem  publiezna licytacya realności L. 
(5408 2—3) Ray kt. ,460 °}, a ponieważ miejsce pobytu Jana 
L. 1158. C. k. sąd powiatowy w Wi-;Feita nie jest wiadomem a zatem e. k. sąd 


MAA? ZEEARENDEN OEN WEŃ OOE WOT PER TTE IT DZA TTE TEA ROW WZI | TATE KK NEI 


celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 400 ! szkodę tutejszego adwokata dr. Romano wskie- 
złr. a względnie niespłaconej jeszcze reszty | go, z zastępstwem adw. dr. Siierskiego ku- 
224 złr. 14 ct. w. a. Z pn. na rzecz zakła- |ratorem mianował, któremu rezolucya do i. 
du kredytowego ziemskiego w Krakowie od- 15342/79 doręczoną została. 

będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna | Niniejszym więc edyktem wzywa się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego ' nieobecnego Jana Feite, aby w uależytym 
pod l. 15/80 w Rdzawy położonego, dłużnika | ezasie osobiście stanął, lub potrzebne tytuły 
Józefa Więcława własnego, ciała tabularnego prawne ustanowionemu  zastępey udzieli, 
niemającego, a na 2000 złr. oszacowanego, ' lub innego zastępcę wybrał i sądowi oznaj- 
w trzech terminach, a mianowieie: dnia 10 mił, słowem stosownych środków do obrony 


września 1879, dnia 15 października 1879 i praw swoich użył, gdyż wynikające z zanie- | 


dnia 19 listopada 1879 każdym razem o go- dbania skutki 

dzinie 10 rano w tutejszym sądzie powiato- | musiał. 

wym. j Lwów dnia 26 lioca 1879. 

Cesa wywołania ustanawia się na 2000 , (5433 2—3) Ead y BÉ 

złr wadynm zas wyaosi 200 złr. w. a. i L. 82074. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 
Resztę warunków licytacyjsych wolno wie podaje do publicznej wiodomości, iż na 

w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, lub żądanie uprzyw. galie. akeyj. banku hicete- 

w cdpisia podnieść. ,cznego celem sciągnięcia sum 3443 zir. 75 ct. 
Wiśnicz dnia 16 czerwca 1879. 18443 zł. 75 et. i 94480 zł. 34 et. zon odbędzie 

(5409 2—3) Body K ta i się przymuswa sprzedaż dóbr Rodatycze i Hali- 
L. 1231. C. k. sąd powiatowy w Wi- czanów jak Dom. 380 p. 89n. © baer. Av- 


sam sobie przypisać będzie 


śnieżu podaje do publicznej wiadomości, że toniego Machana własnych w jeduym ter-| 
colem zaspokojenie sumy 400 złr. w.3.% pn. minie a to 6 listopada 1879 o zodzinie 10! 


na rze%z zakładu kredytowego włościańskiego przed południem w tutejszym sądzie w sali 


I we Lwowie odbędzie się w tuteiszym sądzie na dole na którym to terminie te dobra ij; 


egzekucyjna publiezua sprzedaż gospodarstwa poniżej ceny wywołania w kwocie 275.000 
gruntowego pod l. 38 w Leszczynie położo- za jakąbądź cenę sprzedane będą. 

nego, dłuźnika Jakóba Zięborskiege, a wzglę- | Wadyum złożyć się mające wynosi 
dnie masy spadkowej po tymże własnego, 27500 złr. 

ciała tabularnego niemającego, a na 1357 sł. | O tem zawiadamiamy znanych wierzy- 
30 et. oszacewanego w trzech terminach a cieli do rąk własnych lub do rąk wykaza- 
mianowicie: dnia 10 września 1879, dnia 15 nych pełnomocników maresziie wszystkich 


| 


i października 1879 i dnia 19 listopada 1879 tych wierzycieli, którzyby po dniu wydania ` 


Na tym terminie zostasie wspomńiona | sprzeda się ją na trzecim terminie i poniżej ; 


opisania i oszacowania realności imo- | 


O. k. sąd krajowy jako handlowy we: 
tabularnegc tj. po dniu 19 lutego 1879 al: | Lwowie niniejszym wiadomo czyni, że ealem ' 


z jakiegobądź powodu rozprawy w myśl $. 210 ust. konk. nad 


przy rozprawie ugodewej odbędzie się! 


i sza, L. 35411. ©. k. sąd krajowy we Lwa-: 
ści Benjamins (Gabel w kwocie 418 złr. wie niaiejszym edyktem podaje do wiadomo- 
z pa. odbędzie się licytacya gospodarstwa ;Ści Jana Feita współwłaściciela realności 1. | 


ków Stacha i Maryazny Kochan własnego | galie. akc. banku hipotecznego w sprawie | 
ciała hipotecznego aiestanowiącego z wyją: | przeciw Piotrowi Feit, Janowi Feit, Hipolito- | 
tkiem pola 1 top. 327 i łąki l. top. 812 na wi Feit i małoleta. Józefie, Antoninie i Bro-. 
dniu 11 września, 16 października i 10 li-; nisławie Feitom o zapłacenie czterech rati 


śnieza podaje do publicznej wiadomości, ża ‘krajowy do zastępowania i na tegoż koszt il 


(5418 2—3) @bwieszezenie licytacyi. 

L. 8082. C. k. sąd powiatowy podeje 
|do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre- 
| tensyi Dra. Bernarda Nechiego w ilości 40 
|złr. z pn. realaości pod lk. 157 w Ciscu po- 
|łożona do dłużników Jakuba, Jana i Karola 
| Sołtysków należąca sprzedaną będzie w dro- 
dze egzekucyi na jednym terminie dzia 24 
września 1879 o godzinie 10 przed połud- 
niem w biurze sędziego powiatowego, także 


! 
| 
i 
| 


| niżej ceny szacuakowej 1034 złr. 


| Wadyum 108 złr. 

Milówka dnia 16 czerwca 1879. 
; (5416/]2—3) w ssy kt 

L. 2838. C. k. sąd powiatowy w łące, 
celem zaspokojenia wierzytelności Michała 
Lityńskiego w kwocie 200 zł. z pn. rozpi- 
suje przymusową publiczną sprzedaż real- 
i ności Ozyzsza Stolza pod Nr. 158 w Horo- 
| dyszezu położonej, w trzech terminach na 
i dniu 15 października, 12 listopada, 23 grud- 
razem o gvdzinie 10 


| nia 1879, każdym 
| przed południem. 
i Cema szacunkowa wynosi 270 zł. wa- 
| dyum 27 zł. 

Reszta warunków i akta w tusądowej 
registraturze przejrzane lub odpisane być 
mo 


i 


a 30 czerwca 1879. 
: (5402 8---8) Edykt 
L. 11211. C. k. sąd pow. miej. del. w 
; Taraopolu ogłasza nisiejszem, iż celem zas- 
pokojexgia wierzytelności Jukima  Billera, w 
; kwocie 115 zt. w. a. z pa. przeciw Janowi 
i Franciszee Kuropainickim prawomocnie 
wygranej, odbędzie się na dniu 3 września 
1879, 15 peździeruika 1879 i 19 listopada 
1879, o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności w Zsgrobeli pod |. 21 położonej, 
w j częściach do Jana  Kuropatuickiege, 
wedle wykazu hijwiesznego gminy katastral- 
nej Zagrobela l. 188 należącej i gruatów, 
wedle wykazu hipoteczuego gminy zatastral- 
nej Zagrobeia 1. 189 do Jana Kurcpatnickie- 
go i L 141 do Franciszki Kuropatnickiej na- 
leżących, realność ta i grunta, na dwóch 
piersszych terminach tylko za cenę szacun- 
kowa, lub wyżej tskowej: na trzecim termi- 
nie i niżej ceny szacunkowej będą sprzeda- 
pe, Oena szacunkowa wynosi 1571 zł. 667/, 
"et. wadyum 158 zł. w. a. Resztę warunków 
, lieytacyjnych, tudzież «kt oszacowania i wy- 
kaz bipoteczzy pr. jrzeć lub odpisać można 

i w tus. registraturze. 

Tarnopol dnia 80 lipca 1879, 
(53857 3—3) EBdykt. 

L. 8894. O. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejzoli ainiejszes wiadomo czyni, iż w sprs- 
wis Meadla Kannera przeciw Janowi i An- 
nie Orłowicz o zapłatę kwoty 30 zł, w. a. z 
pa. publiezua sprzedaż realności]. k. 197/434 
dłużników własnej, w Starejsoli położonej 
iw trzech terminach tj. dnia 25go września 
: daia 28 października i 26 listopada 1879 każ- 
(dym razem o godzinie 10 przedpołudniem w 
| sądzie tutejszym yrzedzięwziętą będzie. 
| Cena wywołania wynosi 410 zły. 
| Wadyum 41 zł. 
| Resztę warucków wolno chęć kupienia 
| msjącym tusądowej registraturze przejrzeć. 
Starasól 12 lipca 1879. 
| (6358 8—8) dy wt 
| L. 3188. ©. k. Sąd powiatowy w Bir- 

czy zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
mych reprezentantów firmy przemysłowej 
braci Amelung i Róding, iż wniósł dnia 27 
| października 1878 przeciw firmie Jan Kul- 
hanek pozew o zapłacenie 209 zł. 4 et. w. 
a. który z termine:: 9 września 1879 usta- 
| nowionewmu kuratorowi Dr. Bodyńskiemu w 
| Birezy doręczonym został. 
| Wzywa się przeto pozwanych, aby u- 
stanowionemu kuratorewi informacyę udzis- 
| lili lub innego pełzomoenika sądowi wska- 
(mali, w przeciwaym razie sami będą sobie 
| musieli przypisać złe nestąpstwa z tego ze- 
| niedbania powstałe. 

Bircza 5 lipea 1879. 
| (5370 3—3) KH dy kt 
i L. 1466. 0. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem Ściągnięcia wierzy- 
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 250 mir. w. a. odbędzie się w 
dniach 28 sierpnia, 45 września i 23 paździer- 
nika 1879 o godzinie 9tej rano przymusowa 
publiezna sprzedaż realności włościańskiej 
pod ur. 8 w Wampierzowie ciała tsbularue- 
go niestanowiącej ałażąika Sebestyana Sypka 
włastej. 

Cesa szsennkowa wynosi 1700 zir. wa- 
dyum 170 złr. 

Protokół zastawniezego opisania i osza- 
cowania tudzień warunki sprzedaży przejrzeć 
miożna w ragisiraturze sądowej. 

Radomyśl 21 ezerwca 1879, 


i 


(5393 3—3)  Edykt. 


L. 3803. O. k. Sąd powiatowy w Czort- ` 


kowie zawisdamia, ża wskutek prosby Her- 
scha Weinrauba odbędzie się w tutejszym 
sądzie 12 sierpnia 2 września i 14 paździer- 
nika 1879 zawsze o godzinie 10 przedpołu- 
dniem ponowna publiczna sprzedaż realności 
pod L 315 w Wyguance położonej 5 grudnia 
1876 i. 2917 zastawnie opisanej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej Dominika Kłodniekie- 
go własnej na pokrycie reszśującej sumy 236 
zł. w. a. pod warunkami tusądową uchwa- 
łą z 22 wrzesnia 1878 1. 6048 określonsmi 
już publicznie ogłoszonemi. 

Czortków 81 maja 1879. 

(5374 3—3) Body k b. 

L. 2128. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
śmienicy ogłasza, iż dozwala się celem świą- 
guięcia wierzytelności e. k. uprzyw. gal. ake. 
bauku bipoteczn-go we Lwowie w kwocie 
reszty kupitała 550 złr. 6 ct. w. a. z pier- 
wutnej sumy pożyczkowej 600 zir. a. w. 
wras z odsetkami po 7 proc. od dnia 19 
sierpnia 1577 do daia zapłaty bieżącem) i 
kosztami egzekucy! uiniejszej w kwocie 1 
złr 88 ct. e potrave iow jednak złożonej ta 
karb tego długu kwoty 17 zir. Ślet. przy- 
musową sprzedaż realnośsi w Tysmier ew 
god |. k. 50|48 pożożonej wedle Dom VIII 
pag. 118 n. 1 baer. Mi.ołaja Postołowskie- 
go własnej do przedsięwzięcia tej licytacyi 
wyznacza się w sądzie tutejszym trzy ter- 
mina a to n» dzień 30 września, aa dzień 
30 paźdciernika i na dzień 28 listopada 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano. 


Qenę wywołania stanowi wartość rełxl- ` 


ności przy udzieleniu pożyczki bankowej w 
kwocie 1312 złr. w. a. przyjęta a niżej tej 
ceny na powyższych trzech terminach real- 


ność w mowie będąca sprzedaną nie zosta-. 


mie. Każdy z leytujących winien przed roz- ; 


poczęciem lieytacyi do rąk komisyi złożyć 
wadyum 10u procentowe w kwocie 132 złr. 
bądź w gotówce lub papierach wartościowych. 

Gdyby na wzzuaczonych powyżej trzech 
terminach sprzedaż tej realności nad lub za 


cenę wywołania do skutku nie przyszła na- ; Mam zaszozyt polecić wyroby mej fabryki, jako to: 


tenczas wyzuscza się w celu ułoćenia przy- 
stępniejszych warunków sprzedzży termin w 
sądzie tutejszym na dzień 19 grudnia 1879 
o godzinie 10 pod tym rygorem iż nieste- 


wający się na tym termiuie wierzyciele hi- ; najlepszym skutkiem do wyrabiania najdelikainiej- | 
JĄCcy SIĘ a ŚĆ R RANE a A t 
szych figur i innych róbói rzeźbiarskich, niemniej też | 
panowie lekarze przy leczeniu złamanych członków | Św 
ludzkich. f $] 
Uwagę tu zwrócić należy p. t. właścicieli dóbr | ŻĘ 
a 


hoteczni jako do większości głosów stawają- 
cych przystępujący uważani będą. 

© qReszię warunków licytacyi niniejszem 
do wiadomości sądu przyjętyec jako też wy- 
ciąg (abulurny realuosci w mowie będącej 
przejrzeć motna w tusyd. registraurza bądź 
też w terminie licytacyjnym wokee komisyi 
sądowej. 

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się strony interesowane e. k. urząd podst- 
kowy w Tłamsczu, wierzycieli hipotecznych 
do rąk właszych tych zaś którzyby dopiero 
po dniu 26 lutego 1879 prawo hipoteki na 
tej reałuości uzyskeć mich lub którym uch- 
wała obecna lub którakolwiek z późciejszych 
w tym przedmiocie wydanych należycie do- 
ręczoną być nie mogła do rąk kuratora w 
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osobie p. Cyryla Dorożewskiego w Tyśmie- ` 


nicy ustanowionego i przez niniejszy edykt, 
Tyśmienica dnia 10 lipca 1879, 
Edyk t$. 


ny Biameakranz własuością będącej na kwotę 
7570 złr. 95 ct. w. a. oszacowanej na rzecz 
Lischego Weinbergera dnia 26 sierpnia, 30 
września i 11 listopada 1879 każdym razem 
o godzinie 1(tej rano. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa, wadyum wynosi 758 złr. w. a. 


poleceń po najtańszych cemach 4 procentowe, platne w BO dni po wypowiedzeniu, 

ś £abry cznych | E'l | 50 O s 

najlepszą smole sosnowa, czerwoną, á ; Bo a » 

żywicę, korki, czopy iszpunty, oliwy ę* Wa:ysikie asygnacye kasowe, przed 1 czerwea 
do maszyn h EST9 r. w obieg puszczone, będą oprocentowane o */,/, niżej. 

o. k. wył. uprz, skład fabryczny pokostów, la- 25 a mianowicie: 


- Farby olejne, 


Resztę waruuków lieytacyjnych tudzież , 


akt opisania i oszacowania, wreszcie extrakt 
tabułarny można przejrzeć w tutejszo-sądowej 
registraturze. 


Dia wierzycieli z ich pobytu niewiado-. 


mych jak również dla tych, którzy z jakiej- 
kolwiexbądź przyczyny rezolucyi licytacyjnej 
nie będą mogli mieć doręczonej i wreszcie 
dla tych, którzy później to jest od czasu 


przedstawienia wyciągu hipotecznego aż do; 


samej lieytasi ze swoimi wierzyteliościami 
do ksiąg hipotecznych wpisanymi zostali 
ustanawia się kuratorem adwokata dr. Kapi- 
szewskiego w Gorlicach. 

Gorlice dnia 23 lipca 1879. 

(5367 3—3) Edz kb 

L. 81. Dnia 11 września, 16 paździer- 
nika i 18 listopada 1879 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się u tutejszego 
sądu egzekucyjna publiczna sprzedaż re- 
alaości pod l. k. I4/subrep. 8 w Trzcianie 
Mi-hsła i Paizy Wisłocki-h własnej na za- 
spekojenie wierzytelności Leona Babin=wi- 
cza 86 złr. z p. n. Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 złe. 

R-sztę warunków i protokół zajęcia i 
ocenienia przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dukla 30 meja 1879. 
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pace 12 


Urs nauk ; 


w Zakładzie wychowawczo-nauko- 
wym P. P. Prezentek, 

ję | posiadającym atrybucye szkół publicznych roz- 

| poczyna się z d, 1 września b. r wpisy zaś 

vczennie do Zakładu dnia 28 sierpnia. 

Wszelkich objaśnień co do bliższych wa- 

runków udziela sam Zakład na żądanie ustnie 

f! lub piśmiennie, dokąd też zechcą się zgłaszać 


Doniesienia prywatne. 


lodoleczniczy 


Franciszka Medweja 
wZzawałowie 


położony w uroczej okolicy górskiej o dwie godzin od 

stacyi kolei Ozerniowieckiej „„kłlalicz* zaopatrzony 

w wszelkie najnowsze przyrządy hydryatyczne i wszel- 

kie wygody, przyjmuje chorych za porozumieniem 
listownem. 


f 
| 
| 
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X w słabościach włosów i skórnych, 
SĘ leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedweze- Q 
sna posiwienie, łupież, trędowatość, liszaje, $ 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu- 
dzież z brzemienności pochodzące, pęcherze na $Ę 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 


wrzody i wysypki. A : Pag Je 5 

W Wiedniu, Fronz-Josefs-ILai | Rodzice lub Opiekunowie. Nadmienia się przy- pała” sle, ciąg rd 

5 3 sefi i p RA A czne, żętyca, powietrze czyste, zdrowe 

Nro 33. (5029 5-20) tem. że nie było obawy przepełnienia jak to i łagodne. Kuchnia własna bardzo do- 
a A r IA „3 |głoszono, bo Zakład posiada obszerne. zdrowe bra. Poczta w miejscu, stacya telegra- 
RC Er AESA |ibikacye, które mogą wygodnie pomieścić wiej. ficzna w Podhajcach o milę od zakładu 
s OCBEORGOGOGOGOBÓ ką liczbę uczennie. ' ; EA UR pojazdów po ka 
i i da 3 ALA nach przystępnych do stacyi Hał ez przyjmuje Dy- 
A s |) Józefa W aligórska ALE cal Ea raadon a i w kę 

i A > , TOKU: edycyny, chirurgii etc. r. eksander 

Pomieszkanie © Przełożona Zgromadzenia w klasztorze © Jana | Medwej. LG Ham Osiadł stale i udziela rady le- 


w Krakowie. E 
(OTOOTO TOT E ER 
Filia c. k. uprzyw. austr. zakładu kredytowego 


(5441 2 3) i karskiej w zakładzie i w okolicy. 


a 


fromtowe 

przy ulicy św. Eazarza, pod 
Nrem, lszym » na dole, składzjące 
się z 8 pokoi z dwoma wychadami, 
kuchni. komórki, stry-bu i piwnicy, 
od 16 sierpuia lub } września b. r.. 
tudzież 1 pokój z kuchuią w oficy- 
nach zarez do wynajęcia, Bliższa 
wiadoniość u właściciela. 


EE AP EA DATA AAA 


dla handlu i przemysłu 
we Lwowie, 


będąc upoważnioną ze strony Jeneralnej Dyrekayi c. k. uprzyw. galic. 
kolei Karla Ludwika do wydawania nowych arkuszy kupono- 
wych do akcyj e. k. uprz. gal. kelci Karola Ludwi- 
ka, uprasza P. T. panów akcyonaryuszy, by chcieli przedłożyć talony 
od akcyj wymienionych w kasie jej, od dnia 28 b. m. począwszy w 
zwykłych godzinach urzędowych, w zamian których otrzymają po upły- 
wie dni kilkunastu i za zwrotem kosztów pocztowych odnośne arku- 
sze kuponowe. 

Konsygnacye talonów mają być przedłożone w dwóch egzem- 

plarzach i wydaje takowe bezpłatnie kasa podpisanego zakładu. 
Filia c. k. uprz. austr. zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu we Lwowie. 


Lwów dnia 7 sierpnia 1879. 
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we Lwowie przy ulicy Gipsowej l. 3 
skład ulica Rzeź icks l. 16. 


RESIDI LS IINE IIRR AI ZZAA 


I. gips bardzo miałki i bardzo biały, 
II gips bardzo miałki mniej biały, 

III. gips zwykły do budowy, j 
IV. gips surowy, czyli nawozowy. ł 
Gipsu Nr. I. i II. używają panowie rzeźbiarze z | 


3 


ty "e. 


C.E.. ra. ate, Bank bigteczy 3 


ziemskich i w ogóle agronomów na gips nawozowy 
(Nr. LY.), gdyż z koniezyny posypywanej takowym 
najmniej teusyrotnie ońtżymujć siy ubiory na poiwi! 
i łąkach s» sips tuwtwsże dałoko zaacaniejsze wy- | 
twarza uroda je. f 
Zamówienia przyjmuje o każdym czasie, koleją ] 
jak najprędzej zamówiony wyrób mój dostarczam do 
kaźdaj stacyi. ' "R. i $ 
Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe za- | "ay" 
ufanie, upraszam o łaskawe dalsze względy. 
(4582 6--?) Sózcfa Franz.. 
TaN Z 


Dla browarów $* 


wyje 
we Lwowie i przez filie w Krakewie, Czerniowcach 
i Turmopolm od dnia I czerwca 1879 


SYGNACYE KASÓW 


kierów, farb i chemicznych wyrobów 
Józefa Kleina we Lwowie 
ulica Kazimierzowska 1. 28 
obok Brygidek. 


od 1 lipca 

od l sierpnia 
a 8 0d 1 wrześśia „ RP 0 
z zachowaniera dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 


Lwów, 28 maja 1839, 


b. r. tylko po 49/, 
£h’ lo 


550 


” n ” n 


OOGOCCOOCOOOOGOOOOOOOCCOCĆ 


Smarowidło belgijskie i oliwę 
do maszyn 


poleca skład fabryczny 
Józefa Kleina we Lwowie 


ulica Kazimierzowska 
obek Brygidek. 
(4629 12—17) 


Konkurs. 


Stosownie do uchwały Rady gmin- 
nej z dnia l0go sierpnia 1879, roz- 
pisuje się niniejszem konkurs na wa- 
kującą posadę lekarza gminnego z 
płacą roczną 200 zł. w. a. z doda- 
niem dochodów z oględzin pośmiert- 
nych i oględzin bydła. 

Ubiegejacy się o tę posadę zech- 
cą przy podaniach przedłożyć : 

a) metrykę chrztu. 

b) dyplom Dra. medycyny lub ehi- 
rurgii i magistra położnietwa. 
Podania w powyższe zaopatrzone 

wywody należy przedłożyć najdalej 
do 30 sierpnia b. r. do tłumackiego 
urzędu gminnego. (5436 1—3 
Tłumacz dnia 12 sierpnia 1879. 

A drukarni Wł. Łosińnkiegą, nl. 


N $ A.P 800 


(5455 1-3) 


nnn A I m w APR AED ZOE 


Na mocy zezwolenia wysokiego ces. król. Ministerstwa handlu z dnia 

7 lipca 1879 r., I. 19706, wchodzi z dniem | września r. b. w użycie 

drugi dodatek do naszej ogólnej taryfy dla przewozu osób i pakunków 
z dnia | października 1876. 


Tenże zawiera nowe oznaczenie oddaleń kiłometrowych przy 
przewozie osób i pakunków, zmiany stałych taks za przewóz osób, 

i zastanowienie ruchu wagonów 4 klasy na naszej linii z dniem 31 
sierpnia r. b., w którymto dniu bilety 4 klasy po raz ostatni na. 
naszych stacyach sprzedawane będą. 

Egzemplarzy tegoż dodatku taryfowego nabyć można w na- , 
szych biurach komercyalnych w Wiedniu i we Lwowie, jakoteż we 
wszystkich naszych stacyach. hę 

Lwów dnia 15 sierpnia 1879. 
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Byrekcya ruchu. 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 
Czarneckiego, |. 1%, dom Wernara, 


